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REYNAUD RZECZNIKIEM INTERES
miliarderów francuskich i anterykańsi

B u r z l i w a  d e b a t a  w  p a r l a m e n c i e
FARY?,, 9.8. (PAP). Sprawa projek- 

ów finansowo - gospodarczych min. 
d.ynaud oraz udzielenia mu specjalne 
go pełnomocnictwa była przedmiotem 
toczących się bez przerwy w niedzielę 
i poniedziałek obrad w łonie parlamen 
tu francuskiego. Po przeprowadzeniu 
licznych zmian, Komisja Finansowa 
Zgromadzenia Narodowego zatwierdzi 
ła projekty Reynaud 22 glosami so­
cjalistów, MRP i radykałów przeciw­
ko 15 glosom przy fi wstrzymujących 
się. W Zgromadzeniu złożono prze­
szło 40 nowych poprawek do projek­
tu. Głównym punktem spornym jest 
5 artykuł projektu, przewidujący u- 
dzielenie rządowi pełnomocnictw w 
dwedzmire finansowej.

Reynaud złożył Zgromadzeniu o- 
swiadczenie, w którym zagroził dymi- 
•sją w razie dokonania istotnych 
zmian jego projektu.

Reynaud powiedział m. inn., że 
znaczna uwaga musi być zwrócona na 
rolnictwo francuskie, które winno u- 
zyskać możliwość wyżywienia 20 mi­
lionów mieszkańców zachodnich Nie­
miec w zamian za co Francja będzie 
mogła otrzymać węgiel z Zagłębia 
Ruihry. Oświadczenie tego rodzaju, bę 
dące wskrzeszeniem idei petainow- 
skich, pokrywa się z dążeniami polity­
ki amerykańskiej we Francji.

W czasie dyskusji w. Zgromadzeniu 
Narodowym nad programem Rey­
naud deputowany komunistyczny B il- 
loux oświadczył, że rząd francuski 
uprawia politykę sprzeczną z intere­
sami kraju i mas pracujących, ucie­
kając się do procedury dekretów. 
Biłloux zwrócił uwagę na koniecz­
ność utrzymania takiej polityki mię­
dzynarodowej, w  której przestrzegano 
by ściśle podstawowego warunku nie 
zależności narodowej. W obecnej 
jednak sytuacji rozdział pomiędzy rzą­
dem a krajem będzie s»ę stale pogłę­
biaj, ponieważ postulaty amerykań­
skie będą coraz cięższe.

Deputowany Unii Republikańskiej i 
Ruchu Oporu ■— de Chambrun, wska 
zał w  swym przemówieniu na »przecz 
ność projektu rządowego z obowiązu­
jącą konstytucją. Mówca podkreślił, 
że konstytucja ta, uchwalona przez 
większość narodu, obowiązuje rów­
nież osoby zasiadające obecnie w 
rządzie.

Przewodniczący parlamentarnej gru 
py komunistycznej — Ducloa, powie-
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dział m. inn.: „M inistrowi finansów, 
wydaje się, że powrócił do okresu z 
roku 1938, ale od tego czasu nastąpiły 
wielkie zmiany. Minister Reynaud o- 
świadczył, że Francja musi praco­
wać. Robotnicy francuscy wykazali 
już swą chęć do pracy i ni>e życzą so­
bie, aby ktokolwiek pouczał ich w tym 
względzie. Zamiast starać się pozy­
skać zaufanie mas pracujących, rząd 
usiłuje pozyskać zaufanie bogaczy i 
bankierów. Rząd uprawia taką poli­
tykę, jakiej chcą miliarderzy francu­
scy i amerykańscy.

PARYŻ, 9.8. (PAP). — Znany pu­
blicysta Rene Hermitte opublikował 
artykuł, w  którym stwierdza, że plaii 
Reynaud stanowi dalszy krok w uza­
leżnieniu Francji od imperializmu a- 
merykańskiego.

Autor podkreśla, że problem fran­
cuskiego handlu zagranicznego nie 
może być uregulowany przy podpo­
rządkowaniu eksportu francuskiego dy 
rektywom Waszyngtonu. Deficyt w  bi­
lansie handlowym Francji wynosi w 
I  kwartale 36 miliardów franków. 
Putolicystâ zwraca uwagę, że właści­
wą drogą dla francuskiego handlu za­
granicznego jeist zwiększenie obro­
tów handlowych z krajami demokracji 
ludowej i Związkiem Radzieckim.

P R O T E S T Y  
i s tra jk i ostrzegaw cze  

w  całej F rancji
PARYŻ, 9.8 (PAP) — Finansowo- 

gospodarcze projekty ministra Rey­
naud spotkały się ze zdecydowanym 
sprzeciwem szerokich mas pracują­
cych. Na ręce prezydenta republiki, 
przewodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego oraz poszczególnych grup 
parlamentarnych napływają liczne pro 
testy od organizacji związkowych, ko­
biecych, młodzieżowych, urzędników, 
kupców i drobnych przemysłowców. 
Charakterystycznym objawem ogólne 
go niezadowolenia są wspólne wystą­
pienia CGT, Force Ouvrière i  chrzęści 
jańskich związków zawodowych.

W licznych miejscowościach Francji 
zorganizowano krótkotrwale strajki o-

strzęgawcze. Strajki takie odbyły się 
w Paryżu, Marsylii, Tułowie, Rouen, 
Pas de Calais, obejmując dziesiątki ty

sięcy robotników, kolejarzy, maryna­
rzy, górników, robotników budowla­
nych, urzędników itp.

Trzecia  konferencja  min. M ofo tow a
z  p rzedstaw icie lam i państw  zachodnich

MOSKWA, 9.8 (PAP) —- W poniedzia 
lek o godz. 17 czasu moskiewskiego, 
minister Mołotow przyjął na Kremlu 
przedstawicieli mocarstw zachodnich. 
Jest t otrzecia konferencja radzieckie­
go min. spraw zagranicznych z osobi­
stym wysłannikiem Befdna — Robert 
sem oraz ambasadorami Francji i Sta 
nów Zjednoczonych — Chataigneau i 
Redell Smithem.

W godzinach przedpołudniowych od 
byia się w ambasadzie amerykańskiej 
rozmowa pomiędzy przedstawicielami 
mocarstw zachodnich, na której zapo 
znano się z otrzymanymi od odnoś­
nych rządów nowymi instrukcjami.

W konferencji, która trwała około 3 
godzin, wziął udział ze strony radzicc 
kiej również wiceminister .spraw za­
granicznych — Smirnow.

Przedstawiciele mocarsUK zachod­
nich przystąpili natychmiast do opra­
cowania raportu, który będzie przeka 
zany rządom Francji, Wielkiej Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych.

*
WASZYNGTON, 9.8. (PAP). M ini­

ster Marshall oświadczył, że należy 
spodziewać się dalszych konferencji 
w Moskwie pomiędzy ministrem Mo* 
łotowem, a przedstawicielami mo­
carstw zachodnich.

Naszym  zdaniem
Nie jest przypadkiem, że spraw» 

pełnomocnictw dyktatorskich wy«m 
nęła się na czoło walki dokoła pro­
gramu gospodarczego opracowanego 

-przez Reynauda. Reynaud i Blum 
wiedzą. że tego wielkokapitalistycz­
nego programu nie można realizo­
wać inaczej, jak po uprzednim zlik 
widowanlu praw parlamentarnych 
i republikańskich' We Francji wska 
żuje się na to. że projekt Reynaud 
obala prawa parlamentu do wyląez 
nego stanowienia o budżecie, obowią 
żujące od-roku 1789 od czasu Wiel­
kiej Rewolucji!

Robotnicy francuscy od wielu 
miesięcy domagają się podwyżki 
plac i  ustalenia minimum egzysten­
cji, chroniącego ich przed wciąż 
wzrastającą drożyzną. Rząd Marie 
— Blum — Reynaud odpowiada na 
to — przedłużeniem dnia pracy 1 
zmniejszeniem świadczeń społecz­
nych. Wielkim kapitalistom nato­
miast, rząd ten ofiarowuje zmniej­
szenie opłat z tytułu świadczeń spo 
lecznych i możność inwestowania^ 
prywatnych kapitałów' w znacjonall 
zowanych przedsiębiorstwach.

• Zyski trustów’ francuskich i trus­
tów amerykańskich grasujących w7e 
Francji osiągnęły W' pierwszym .pół 
roczu 1948 r. zawrotną sumę 420 *ml 
liardów franków'. Ąle apetyty kon­
cernów są nienasycone. Niezawod­
ny „socjalista Blum“ i monachij- 
czyk Reynaud są zawsze gotowi do 
usług. Nowy program obciążeń kla­
sy robotniczej i ulg dla kapitalistów 
ma przysporzyć koncernom nowych 
zysków- Chyba, że przekreśli go ros 
nący opór ludu francuskiego.

Drugi dzień Międzynarodowe; Konferencji 
M Ł O D Z I E Ż Y  P R A C U J Ą C E J

W zra s ta  deficyt 
budżetu  w łoskiego

RZYM, 9.8 (PAP). Minister skarbu 
oświadczył na posiedzeniu Rady M i­
nistrów, że deficyt budżetu państwo­
wego, planowany' w  roku bieżącym 
w sumie 600 miliardów lirów, już w 

| chwili obecnej wynosi 800 miliardów 
lirów. Oczekuje się, że do końca roku 
budżetowego deficyt osiągnie cyfrę 
1.200 miliardów lirów.

w drugim dniu Mię- I ne i  ekonomiczne, o pokój, o demokra IDnia 9 bm. 
dzynarodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej,.obrady Konferencji toczy­
ły się w  sali Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przy ul. Smulikowskiego.

Obrady otworzył - przewodniczący 
Światowej Federacji Miodzieży Demo­
kratycznej Guy de Boisson.

Po ustaleniu porządku obrad nastą­
piły zasadnicze referaty.

Pierwszy przemawiał sekretarz Swia 
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej Bert Williams, który wygłosił 
referat na temat „Jedność młodzieży 
pracującej w walce o prawa politycz-

cję, o niepodległość narodową“ .
(Streszczenie referatu Williamsa po­

dajemy na str. 3).
Zebrani delegaci wysłuchali -efera- 

t’ i w  dużym skupieniu, wyrażając o- 
kłaskami uznanie dla zawartych w 
nim poglądów.

Dla opracowania rezolucji związanej 
z tematem — pow dana została spe­
cjalna komisja konferencyjna pod prze 
wodnictwem Berta Williamsa.

Referat na temat: „Młodzież praeują

pracy, do równego zarobku, do kształ­
cenia zawodowego oraz rola młodzie­
ży w związkach zawodowych“ — wy­
głosił przedstawiciel delegacji włoskiej 
Renato Tesci.

Dla opracowania rezolucji, związa­
nych z powyższymi zagadnieniami po 
wołana została komisja konferencyjna 
pod przewodnictwem Kutty Hookham 
(Wielka Brytania).

Z kolei referat na temat: „Młodzież 
pracująca w walce o zniesienie pracy 
nieletnich, o rozwój prawodawstwa

N ow e prow okacje  faszystó w  greckich

I n c y d e n t y  n a  p o g r a n i c z u
b i a l g a r s k  o-g r e c k i m

SOFIA, 9.8 (PAP) — Donoszą urzę­
dowo, że 5, sierpnia br. około godz. 19 
oddział wojsk monarcho-faszystow- 
skich z Grecji, złożony z 2 kompanii, 
zbliżył się aż do lin ii granicznej na po 
ludnie od miasta Ptrisz w rejonie De- 
m ir Kapia. Na odcinku tym znajdował 
się patrol bułgarski, złożony z 3 żoł­
nierzy. Oddział grecki podszedł aż do 
samej granicy i  prosił Bułgarów o zbli 
żenie się. Bułgarscy strażnicy granicz 
ni usłuchali i  skierowali się w  stronę 
oddziału greckiego.

Gdy znajdowali się odeń w odległo­
ści 30 — 40 kroków, monarcho-faszy- 
ści nagle otworzyli ogień. Żołnierz buł 
garskii, nazwiskiem Serwiski, został 
ciężko ranny i  następnie uprowadzony

ca w walce z bezrobociem i  złymi wa- .społecznego i ochronę zdrowia mło- 
runkami życia, w  walce o -prawo do dych pracowników“ — - wygłosił kie- 
■■'■■■■ ■■ ' ■ ' i równik'B iura Kolonialnego Światowej

Federacji Młodzieży Demokratycznej 
Dilip Rayehondury (Indie).

Komisji konferencyjnej, która opra­
cuje rezolucję, dotyczącą tych zagad­
nień przewodniczyć będzie wiceprze­
wodniczący Związku Młodzieży Pol­
skiej Jerzy Morawski.

Następny referat na temat: „Mło­
dzież pracująca w walce,o rozwój kul 
turalny i  fizyczny oraz o należyty "wy­
poczynek“ wygłosił delegat ' francuski 
Jacques Denis.

Komisji konferencyjnej, która opra­
cuje rezolucję na ten temat, przewód 
niczyć będzie delegat Francji.

Po 4 referatach głównych nastą­
piły referaty uzupełniające, wygłasza 
ne przez przedstawicieli poszczegól­
nych delegacji.

j na terytorium greckie. Ze strony buł­
garskiej zażądano spotkania się z mo­
narcho -• faszystami w celu złożenia 
protestu i  domagania się powrotu u- 
prowadzonego żołnierza. Monarchó-fa- 
szyści nie uwzględnili tych żądań.

Następnego dnia, 6 sierpnia, teryto­
rium bułgarskie w rejonie góry Beas- 
sica zostało zbombardowane z teryto­
rium greckiego. Na terytorium bułgar 
skie padło ogółem 16 min i  pocisków.

■Bułgarskie ministerstwo spraw za­
granicznych dokonało demarche w 
ONZ, protestując przeciwko nowym 
prowokacjom monarcho - faszystów 
greckich oraz domagając się wydania 
rannego żołnierza bułgarskiego i uka­
rania winnych.

PAŃSTW A Z A C H O D N IE
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LONDYN, 9.8 (PAP). Specjalny ko­
respondent „Daily Worker” w  Berli­
nie w  następujących słowach opisuje 
sytuację w zachodnich sektorach mia 
sta:

„Życie gospodarcze i  przemysłowe, 
w zachodnich sektorach Berlina za­
czyna zamierać, a wielkie fabryki o- 
raz mniejsze zakłady przemysłowe 
zmuszone są zaprzestać pracy. Wszel 
k i dopływ surowców do fabryk 
wstrzymano. Z każdym dniem powięk 
szają się szeregi bezrobotnych. Poinu 
re fakty, które doprowadziły do tej 
sytuacji, są dziś znane każdemu, kto 
tylko chce się Łm przyjrzeć obiektyw 
nie. W tych warunkach rozpatrywa­
nie osiągnięć komunikacji lotniczej 1 
pocieszanie się tym do niczego nie do 
prowadza, gdyż nie usuwa ono żadnej 
z trudności, które zaistniały w  zachód 
nich sektorach Berlina.

wiąc, w  życiu gospodarczym zachod­
nich sektorów Berlina daje się zauwa 
żyć „postępowy paraliż” . Byłoby błę­
dem przypuszczać, że komunikacja 
lotnicza pomiędzy Niemcami Zachód 
nimi a Berlinem będzie mogła mieć 
jakikolwiek wpływ na rozwiązanie 
problemu zaopatrzenia miasta i  sami 
Berlińczycy nie mają co do tego żad 
nych złudzeń. Zapotrzebowania Berli 
na są tak wielkie, że w  żadnym wy­
padku nie zdoła im podołać komuni­
kacja, lotnicza. Samo tylko zużycie wę
gla wynosiło w  Berlinie 100 tysięcy . zmuszą mocarstwa zachodnie 
ton miesięcznie. Chcąc utrzymać cały j wszystkich Niemców, którzy

przemysł berliński w ruchu, trzebaby 
dostarczyć dziennie 13 — 16 tysięcy 
ton surowca półfabrykatów, a tego 
nie jest w  stanie dokonać żadna pro 
cesja samolotów i jedynie system ko­
munikacji lądowej może osiągnąć ten 
cel. W ciągu ostatnich tygodni do Ber 
lina zachodniego nie dostarczono ani 
jednego kilograma stali czy żelaza.

Należy oczekiwać — stwierdza ko­
respondent — że wkrótce mieszkańcy 
sektorów zachodnich będą pozbawię 
ni elektryczności i gazu. Fakty te

i tych 
bawią
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^ z ystk“ Wzrastać i rozdzielać się harmonijnie na je j całe Sto dni. Czy , przestają również pracować z powo- 

0 W tym kierunku już zrobiono? U u  braku materiałów. Krótko mó-

R E K O R D
w  w ydobyciu  ropy naftowe;

Kopalnictwo naftowe osią­
gnęło w  miesiącu lipcu br. re­
kord w wydobyciu ropy, prze 
kraczając pierwszy raz cyfrę 
12.000 ton produkcji miesięcz­
nej.

Sukces ten osiągnięty został 
planowymi wierceniami i  do- 
wierceaiem szybów w  rejonie 
produkcyjnym Grabownicy 
oraz w  wyniku współzawod­
nictwa pracowników działów 
produkcji.

Pian produkcji ropy wyzna­
czony na lipiec br. w  wysoko­
ści 10.990 ton został znacznie 
przekroczony, osiągając 12.326 
ton, tj. 112 proc.

się obecnie w politykę, do szukani* 
jakiejś realnej drogi, która jednak — 
jak zaznaczają sami Berlińczycy — 
nie będzie mogła prowadzić poprzez 
osławiony „most powietrzny".

Na jednym z wielkich wieców pu­
blicznych w Berlinie, Niemcy skryty 
kowali ostro politykę państw zachod­
nich, która doprowadziła do sparali­
żowania życia gospodarczego w mie 

I ście. Ze strony niemieckiej podkrc-ślo 
: no przy tym, że wysokie koszty ko- 
| mun;kacji lotniczej z Berlinem będą 
^niewątpliwie ponosić sami Niemcy i 
■. w ten sposób sytuacja ich ulegnie dal 
I szemu pogorszeniu.
| Jednocześnie mówcy wyrazlii na- 
| dzieję — kończy korespondent „Daily 
j Worker” — że ponura sytuacja w 
Berlinie zmusi państwa zachodnie de 
spojrzenia rzeczywistości w oczy i szu 

: kania logicznego wyjścia s obecnego 
j położenia".

Pierwszy zabrał głos serdecznie w i­
tany przez zgromadzonych delegat Hi 
szpanii Republikańskiej Jose Sarran.

Mówca w swym przemówieniu nace 
chowanym głęboką wiarą w zwycięst­
wo sprawiedliwości i  pokojowych sił 
świata zobrazował ciężką: walkę mło­
dzieży hiszpańskiej z reżimem Franco, 
opierającym się na imperializmie za­
chodnim.

Przemówienie przedstawiciela boha­
terskiej młodzieży walczącej Hiszpanii 
spotkało się z. długotrwałymi owacja­
mi. Na trybunę wchodzi delegat Demo 
kratyczńej. Grecji Nicos Stergin, który 
w imieniu wałczącej młodzieży Grecji 
przekazuje młodzieży walczącej Hisz­
panii braterskie pozdrowienia, Sala 
wybucha niesłychanym entuzjazmem, 
niemilknącymi okrzykami na cześć Hi 
szpanii- Republikańskiej i  Demokra­
tycznej Grecji. Zgromadzeni na kon- 
feiencji przedstawiciele młodzieży ca 
łrgo świata dają wyraz swej. niezłom- 
nej solidarności z walczącą młodzieżą 
Grćcji i  Hiszpanii.

Przewodniczący Konferencji Guy de 
Boisson w imieniu prezydium zgłasza 
wniosek o uchwalenie specjalnej re­
zolucji solidaryzującej się z walką mło 
dzieży Grecji i Hiszpanii.

Z kolei nastąpiły dalsze referaty u- 
zupełniające w których zobrazowano 
warunki bytu i pracy młodzieży w  po- 
szczegóinych krajach. Przemawiali ko 
iejno: delegat brytyjski Les Gannon, 
delegatka Polski, członkini Rady Na­
czelnej ZMP posłanka Helena Jawor­
ska .delegat Czechosłowacji Jarosław 
Boucek oraz delegat Austrii Erwin 
Fłemmer.

2Je specjalnie życzliwym -przyjęciem 
spotkał się delegat młodzieży A fryki 
Zachodniej Guelatiffe. Przemówienie 
jego obrazujące walkę miodzieży afry­
kańskiej z dyskriminacją rasową i  o 
równy start życiowy spotkało się z go 
rącymi owacjami delegatów.

W toku obrad delegat młodzieży a- 
m.erykańskiej złożył na ręce Prezy­
dium Konferencji oświadczenie nastę 
pującej treści:

(Dokończenie na str. 2)
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USA, W. Brytania i  Francja podeinnwa

PRÓBY UNIEMOŻLIWIENIA PRAC 
konferencji dunajskiej

BELGRAD. 9.8. (PAR). Na ostatnim 
posiedzeniu konferencji dunajskiej de 
legacja brytyjska powtórzyła swą pro 
pozycję przekazania sprawy kompeien 
c ji konferencji dunajskiej i  kwestii 
ważności uprzednich konwencji Mię­
dzynarodowemu Trybunałowi w Hadze 
lub specjalnemu „obiektywnemu“ Try ; 
bunałowi, utworzonemu w tym celu. 
Propozycja ta została poparta przez 
przedstawicieli Francji i Stanów Zje­
dnoczonych. -

Ponieważ konferencja uchwaliła już 
wniosek jugosłowiański o przyjęciu 
projektu radzieckiego za podstawę no­
wej konwencji i  wyłoniła Komitet Ge 
neralny dla ostatecznego przygotowa­
nia konwericji, propozycja brytyjska ; 
została oceniona przez większość uczę 
stników konferencji jako wyraźna pró 
ba zahamowania je j prac. Delegacje 
państw naddunajskich sprzeciwiły się 
żądaniom brytyjskim i stwierdziły, że 
konferencja dunajska jest uprawnio­
na do uregulowania omawianego pro­
blemu zarównp na podstawie ukła- , 
dów pokojowych z Rumunią, Węgrami 
i  Bułgarią, jak i zgodnie z decyzjami 
Rady Ministrów spraw zagranicznych. ;

Delegacja węgierska wniosła pro- i 
jekt rezolucji, w którym stwierdziła, j

B itw a  o glosy t r w a
Trum an  oskarża  

rep u b likan ó w  
— repub likan ie  T rum ana
WASZYNGTON, 9.8. (PAP). Koła 

polityczne oczekują, że następnym po 
sunięciem w wielkiej bitwie o głosy 
podczas nadchodzących wyborów pre 
zydenta będzie mowa radiowa Tru* 
mana, w której wystąpi z oskarże­
niem przeciwko swym rywalom re­
publikańskim.

Truman ma za złe republikanom, 
że spowodowali szybkie zakończenie 
nadzwyczajnej :< sesji. Kongresu bez za 
łatwienia po jego myśli ustaw, które 
miały przysporzyć mu popularności. 
W ciągu 11 dni Kongres odmówił Tru 
manowi przeprowadzenia jego projek 
tów w sprawie kontroli cen, w spra­
wie budownictwa mieszkaniowego i 
odnośnie innych ważnych problemów 
wewnętrznych. W ten sposób obecny 
Kongres, posiadający większość re­
publikańską, odwzajemnił się Truma- 
nowi za jego znane oświadczenie, że 
uważa on ten Kongres za najgorszy 
ze wszystkich dotychczasowych.

NOWY JORK, 9.8. (PAP). Minister­
stwo rolnictwa USA opublikowało 
sprawozdanie z którego wynika, że w 
ciągu najbliższych miesięcy w kraju 
nastąpi wzrost cen produktów żywnoś 
ciowych, zwłaszcza mięsa i nabiału. 
Jednocześnie ministerstwo zapowiada 
zmniejszenie podaży na rynek mięsa, 
jaj i nabiału podkreślając, że do koń­
ca roku zaopatrzenie ludności amery­
kańskiej w produkty żywnościowe 
zmniejszy się w porównaniu z latam: 
ubiegłymi

----- o------

A k c ja  pow stańców
w  Indochinach Francuskich

PARYŻ, 9.8 (PAP). Z Sajgonu do­
noszą, że w ub. środę francuski kon 
wój wojskowy został zaatakowany 
przez powstańców indochińskich w 
odległości 100 km. od Sajgonu. Wed­
ług komunikatu urzędowego, ogłoszo 
nego w niedzielę, podczas tego ataku 
zginęło 28 żołnierzy francuskich. Był 
to jeden z przejawów wzmagającej 
się działalności powstańców. Ostat­
nio zanotowano szereg napadów na 
francuskie konwoje i placówki woj­
skowe w- Tonkinie i  Kochinchinie.

że konferencja jest powołana do oprą 
cowania nowej konwencji i jej uchwa 
lenia, a więc kwestia ta, nie powinna 
być oddawana dó żadnych organiza­
cji międzynarodowych, gdyż spowodo 
wałoby to jedyrle odroczenie prac nad 
konwencją.

Projekt węgierski znalazł poparcie 
delegacji wszystkich krajów naddunaj 
skich. Przedstawiciel Czechosłowacji 
Clementis zaznaczył przy tym, że gdy­
by uczestn:cy konferencji przyjęli bry 
tyjskj punkt widzenia, to narady o- 
becne Straciłyby wszelki sens. Istota 
propozycji brytyjskiej zdaniem Cle- 
mentisa sprowadza si" <->r, un emożli- 
wtenia dalszych prac konferencji.

Szef delegacji radzieckiej Wyszyń­
ski poddał szczegółowej krytyce żąda 
nie brytyjskie, wykazując, że jest ono 
pozbawione jakichkolwiek podstaw 
prawnych. Konferencja dunajska po­
siada prawo powzięcia decyzji w kwe 
stii żeglug: na Dunaju. Delegat ra­
dziecki udowodnił, że konwencja z ro 
ku 1921 utraciła bezwzględnie swą moc 
prawną, nie posiada żadnego znacze­
nia praktycznego i p -w ^na  h-eć za­
stąpiona przez nową konwencję, od­
powiadającą obecnym warunkom.

Uprawnienia konferencji dunajskiej 
znajdują potwierdzenie w decyzjach 
Rady Ministrów i w uchwałach pary­
skiej konferencji pokojowej. Twierdze 
nia brytyjskie, kwestionujące pełno­
mocnictwa konferencji, sprzeczne są z 
faktami.

Wyszyński powołał się przy tym na 
wypowiedzi ministra Bevina i sekreta

rza Stanu Byrnesa, którzy w swoim 
czasie uznali konieczność zwołania kon 
ferencji w celu opracowania zasad no­
wej konwencji i  stwierdzili, że uchwały 
tej konferencji powinny być obowiązu 
jące dla wszystkich krajów zaintereso 
wanych. Wbrew tym faktom delegacje 
USA, Wielkiej Brytanii i  Francji usi­
łują udowodnić, że decyzje obecnej 
konferencji i  nowa konwencja nie bę­
dą dla nich obowiązujące. Zamiary ta 
kie są jednak z góry skazane na nie­
powodzenie.

Wyszyński zwrócił uwagę na to, że 
delegacja brytyjska przedstawiła swój 
program dotyczący zasad nowej kon­
wencji. Delegacja anłerykańska rów­
nież wysunęła własny projekt konwen 
cji. Oznacza to, że delegacje te uzna­
ły prawo konferencji do decydowania 
w tych sprawach. Obecnie zas, if jcar- 
stwa te stawiają Jo prawo pod zna­
kiem zapytania. Jest to co najmniej 
dziwne.

Szef delegacji radzieckiej podkreślił, 
że żądania brytyjskie, poparte przez 
USA i Francję, prowadzą jedynie do 
utrudnienia współpracy i uniemożli­
wienia owocnych prac konferencji, a 
więc powinny być odrzucone.

Po zakończeniu dyskusji odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem bry ty j­
skim. Większością siedmiu głosów 
wniosek ten został odrzucony.

POPRAWKI BRYTYJSKIE 
DO NOWEJ KONWENCJI 

DUNAJSKIEJ
BELGRAD, 9.8 (PAP), Delegacja 

brytyjska na konferencji dunajskiej 
zgłosiła poprawkę do rozpatrywanego

obecnie radzieckiego projektu nowej 
konwencji. Poprawka ta domaga się 
włączenia Wielkiej Brytan:, Francji l 
Stanów Zjednoczonych do nowej Ko­
misji Dunajskiej oraz natychmiastowe 
go włączenia Austrii. Według projek­
tu radzieckiego, Austria miałaby przy 
stąpić do konwencji ęlopiero po pod­
pisaniu traktatu pokojowego.

RZYM, 9.8. (PAP). Włoski minister 
spraw zagranicznych Sforza, prze­
słał do uczestników konferencji du­
najskiej w Belgradzie notę, w której 
— powołując się na konwencję z 1921 
roku — zastrzega sobie prawo udzia­
łu w decyzjach tej konferencji. Nota 
została przekazana za pośrednictwem 
delegacji amerykańskiej biorącej u- 
dział w obradach belgradzkich.

P rezyd en t B ie ru t i  M arsz. Ż ym iersk i
n a  w y s t a w i e  s z t u k  p l a s t y c z n y c h  

w  S o p o c i e
Prezydent RP Bolesław Bierut 

zwiedził dn. 6 sierpnia br. w towa­
rzystwie Marszałka Żymierskiego 
wielką wystawę sztuk plastycz­
nych, zorganizowaną tego lata na 
terenach dawnego kasyna gry przy 
molo w Sopocie. Dostojnych gości 
oprowadził po pawilonach wysta­
wy wojewoda gdański inż. Zrałek, 
naczelny dyrektor Muzeów i Ochro 
ny Zabytków dr St. Lorentz, dyrek­
tor Departamentu Szkolnictwa A r­
tystycznego Min. Kultury i  Sztuki 
Urbanowicz oraz przedstawiciele 
komitetu wystawy.

Prezydent RP i Marszałek za trzy 
mali się na wystawie przez trzy go 
dżiny, zwiedzając szczegółowo i z 
wielkim zainteresowaniem poszcze­
gólne ekspozycje, przede wszyst­
kim sztuki ludowej, okręgową wy 
stawę plastyków Wybrzeża oraz o- 
gólnopolską wystawę fotografii ar­
tystycznej i amatorskiej.

R ealizacja  dostaw  inw estycyjnych  
z  Z  S R  R

W y w ia d  z  m in. pełnom ocnym  -  H . R óżańsk im

K t o  p r z y b ę d z i e
na Ś w ia to w y  Kongres In te le k tu a lis tó w  

W  r  o c S

D ru g i dzień  K onferencji 
M ło d z ie ży  Pracującej
(Dokończenie ze str. 1-szcj)

„Amerykańska delegacja oświadcza, 
iż zobowiązała się przekazać szczegó-. 
łowe sprawozdanie o konferencji tym 
amerykańskim organizacjom młodzie­
ży pracującej których przedstawi­
ciele pozbawieni byli możności uczest­
niczenia w konferencji, ponieważ De­
partament Stanu odmówił im wyda­
nia paszportów. Delegacja wyraża u- 
bolewanie iż podobne antydemokraty­
czne zarządzenie miało na celu izolo­
wanie młodzieży amerykańskiej i unie 
możliwienie jej wzięcia udziału we 
współpracy z demokratyczną młodzie­
żą całego świata'1.

W ciągu drugiego dnia obrad nade­
szły pa ręce Prezydium Konferencji 
depesze z pozdrowieniami od organi­
zacji zawodowych Polski i  zag’-unxy 
10 bm., w trzecim dniu obrad nastąpią 
referaty uzupełniające dalszych dele­
gacji.

O godz. 2.1 odbył się dla wszystkich 
delegacji pokaz filmu, przywiezionego 
do Warszawy przez m'odzież radziec­
ką. Utrzymany w kolorach natural­
nych film, obrazujący zdobycze i osi: 
gnięcia młodzieży ZSRR wzbudził w,c 
kie zainteresowanie i zdobył uznanie 
wszystkich. delegatów.

w  e

Dobiegają końca przygotowania do 
Światowego Kongresu Intelektuali­
stów w obronie pokoju. Kongres ten 
— jak wiadomo — odbędzie się we 
Wrocławiu w dniach 25 — 28 bm.. Or 
ganizowany w skali dotychczas nie- 
notowanej, Kongres zgromadzi około 
500 czołowych przedstawicieli nauki, 
literatury i sztuki z całego świata, 
złączonych wspólną ideą walki o po­
kój.

Jak się dowiadujemy, przewodnią' 
ctwo Kongresu powierzone będzie pre 
zesowi UNESCO Julianowi Huxley'o- 
w i oraz jednemu z członków delega­
cji bratniego Zw. Radzieckiego i Ire­
nie Joliot Curie, znakomitej uczonej 
francuskiej, córce wielkiej Polki.

Według otrzymanych dotychczas 
informacji z Francji, która jest współ 
organizatorką Kongresu przybędzie 
oprócz członków komitetu francuskie 
go liczna delegacja, w tej liczbie zna 
komity poeta Paul Eluard, pionier ar- 
chittJctury współczesnej Le Corbusier, 
filozof i  publicysta Julian Benda, wy 
bitny art. malarz Fernand Leger, te­
oretyk sztuki Laurent Cassanowa, prof. 
Instytutu Katolickiego ks. Boulier i  
inni.

Skład delegacji radzieckiej, do kto 
rej wchodzą najwybitniejsi uczeni, 
pisarze i  artyści będzie ogłoszony w 
najbliższych dniach.

Do delegacji szwedzkiej należą m. 
in. wybitni pisarze: Marika Stierna-. 
sted i Branding oraz poeta Karl Ve- 
noberg, do delegacji duńskiej — wy­
bitni pisarze: Andersen Nexo i Wil- 
mar Wulff, z Czechosłowacji przybyć 
mają: dr Jan Mukazovsky, znakomi 
ty dyrygent i kompozytor Rafael Ku­
belik, prof. J. L. Hromadka, literat 
Jan Drda, Maria Pujmarova, Wacław 
Rezacz i inni.

Z Anglii—prócz Huxley'a — przy­
być mają: prof. prof. John Byrd Orr, 
Needhan, znany pisarz katolicki Gra 
ham Greene, prezes PEN-Clubu an­
gielskiego Desmond Mc. Carthy, ks. 
dziekan H. Johsom, powieściopisarz i 
dramaturg Compton, /redaktor „New 
Statesman and Nation" Kingsley Mar­
tin, prof. Hyman Lewy i inni. Przy­
będzie też zamieszkały w Londynie 
wybitny polski art. - malarz Feliks 
Topolski.

Do delegacji Stanów Zjednoczonych 
należą m. in.: znakomiy art. rzeź­
biarz Joe Davidson, prof, ekonomii 
Colston Warne oraz asystent i  osobi- 

¡ sty przedstawiciel prof. Alberta Ein- 
; steina — prof. Otto Nathan.

W skład delegacji austriackiej wcho 
dzą: znakomity kompozytor Hans Eis 

i ler, dwaj uczeni, badacze energii a- 
I tomowej prof. Hans Thirring i prof.
: Engelberg - Broda, nestor kompozy­
torów austriackich prof. Józef Marx, 

j prezes PEN-Clubu austriackiego Cec 
ker i  inni.

Z Włoch przybędą: rektor Russo, 
prof. De Dominiciv, kompozytor Pe-
trassi, dyrygent Giuseppe Gui, art 
malarz Guttuzo, reżyser De Santas, 
pisarze: Bontempelli i  De Benedetti, 
poeta Ungaretti i inni.

Z Meksyku — prof. Lombardo To­
ledano, literat Guzman i in., z Bra- 
7y iii — wybitny pisarz Jorge Amado 
oianista Amolde Estrella, skrzypek 
Marucha Yacovino i in. Zapowiedział 
też swój przyjazd znakomity pisarz 
chilijski Pablo Neruda, który jest juz 
w drodze do Polski.

Delegację niemiecką stanowić bę- 
lą pisarze antyfaszystowscy Anna Se 
tors, Ludw k Renn, Bertold Brecht, 
W illy Bredd, prezes Akademii Nauk 
w Berlinie prof. Stroux ,dyr. Berlin

a w  i u
skiej Opery Państwowej Ernest He- 
gal i in.

Przyjazd demokratycznej delegacji 
n !emieckiej do polskiego Wrocławia 
ma specjalną wymowę polityczną, któ 
ra niewątpliwie znajdzie należyty od 
dźwięk.

Pozatym przybędą delegacje z In­
nych krajów europejskich i  pozaeu­
ropejskich. B'uro Kongresu otrzymało 
też szereg listów iu. in. od prof. Ein­
steina, od amerykańskiego astronoma 
Hartlow Shapley‘a, od Bernarda Sha- 
wa, sir G. M. Trevelyana i  innych 
wybitnych osobistości.

Kongres Wrocławski wzbudził bar 
dzo duże zainteresowanie w zagranic?, 
nych kołach intelektualnych. Liczba 
zgłoszeń z niektórych krajów przekra 
cza niejednokrotnie liczbę osób zapro 
szonych.

W związku z powrotem z Moskwy 
dyr. Departamentu Traktatów Mini­
sterstwa Przemysłu i  Handlu — min. 
pełń. Henryka Różańskiego, redaktor 
gospodarczy Polskiej Agencji Praso­
wej przeprowadził z nim rozmowę na 
temat realizacji dostaw inwestycyj­
nych ze Związku Radzieckiego, w ra­
mach zawartych w styczniu 1948 r. 
umów gospodarczych.

Min. Różański stwierdził, iż układ 
polsko-radziecki, podpisany 26 stycz­
nia rb. oznacza nie tylko korzystne 
dla obydwu państw rozszerzenie wza 
jemnej wymiany handlowej ale i po­
ważny. zwycięski etap w odbudowie 
i uprzemysłowieniu Polski. Od chwili 
podpisania układu —• powiedział m i­
nister — upłynęło już pół roku. Okres 
ten nie został stracony.

Zawarty układ polsko - radziecki 
przewiduje wykonanie przez Zwią­
zek Radziecki projektów wielkich 
obiektów przemysłowych, jakie mają 
powstać "w Polsce, jak również dosta 
wę urządzeń inwestycyjnych dla tych 
obiektów. Poza tym układ przewidu­
je dostawy maszyn i urządzeń dla 
skompletowania, rozszerzenia i  mo­
dernizacji istniejących już w Polsce 
zakładów przemysłowych.

W ciągu ub. 6-ciu miesięcy roku 
bież. dokonano szeregu niezwykle waż 
nych i  skomplikowanych robót przy­
gotowawczych, a mianowicie: opraco 
wano i  uzgodniono zasadnicze wąrun 
k i dostaw, jak również ustalono for­
my organizacyjne, gwarantujące wy­
konanie tych dostaw. Dla ich reałiza 
c ji poszczególne ministerstwa Związ­
ku Radzieckiego powołały specjalne 
organizacje „generalnych dostaw­
ców", zaś właściwe polskie centralne

zarządy odpowiednich przemysłów— 
organizacje „generalnych zamawia­
jących". Od kilku miesięcy trwa pra 
ca tych organizacji w  zakresie dostaw 
urządzeń dla wielkiej huty o zdolho- 
ści produkcyjnej półtora miliona ton 
stali rocznie. Bardzo daleko posunięte 
są również prace na odcinku dostaw 
dla wielkich obiektów przemysłu che 
micznego, cementowego oraz hutni­
ctwa metali kolorowych.

Wykonanie tak wielkich obiektów 
przemysłowych — mówił minister -— 
wymaga poważnych studiów ekono­
micznych i technicznych oraz przepro 
wadzenia szeregu prac poszukiwaw­
czych i badawczych. Większość tych 
prac dzięki pomocy wybitnych spe­
cjalistów radzieckich została już wy­
konana i w chwili obecnej szereg 
projektów znajduje się w  stadium 
końcowego opracowania.

Jeżeli chodzi o dostawy urządzeń 
nie wymagających projektowania, to 
część tych dostaw już się rozpoczęła, 
w stosunku zaś do reszty zo­
stały ustalone szczegółowe specyfika 
cje i  terminy dostaw na rok 1948 1 
1949. W ramach tych dostaw nadesz­
ły już do Polski niektóre urządzenia 
dla przemysłu naftowego i  metalowe 
go.

W końcu minister Różański podkre 
ślił, iż dotychczasowe tempo realiza­
cji zamówień oraz wyjątkowo poważ 
ny i  przychylny stosunek sfer gospo 
darczych Związku Radzieckiego gwa 
rantuje ścisłe i terminowe wykonanie 
układu, mającego znaczenie historycz 
ne i umożliwia nam stopniową likw i 
dację naszych wiekowych zaniedbań 
w rozwoju gospodarczym.

G ospodarka b ry ty js k a  pod k o n tro lą  U S A

IMPERIUM BRYTYJSKIE -
K O L O N IĄ  A M E R Y K A Ń S K Ą

BUKARESZT, 9.8 (PAP). Dziennik 
rumuński „Skyntelia" zamieszcza ar­
tykuł członka egzekutywy brytyjskiej 
partii komunistycznej Rusta zatytuło 
wany „Sytuacja w Wielkiej Brytanii'* 1. 
Autor stwierdza, że Wielka Brytania, 
która uważana była do niedawna za 
wielką potęgę przemysłową, przeży­
wa obecnie poważne trudności gospo 
darcze. Oczekuje się, że w roku bie­
żącym, import brytyjski będzie o 600 
milionów funtów sterlingów większy 
aniżeli eksport. Racjonowanie produk 
tów żywnościowych zostanie utrzyma 
ne nadal i nie ma żadnych widoków 

jego zniesienie w najbliższej 
przyszłości. Poziom życia klasy robot 
niczej stale się obniża.

Główną przyczynę tych zjawisk 
Rust widzi w tym, że rząd Partii Pra 
cy nie prowadzi polityki socjalistycz­
nej, nie broni interesów mas pracu­
jących i nie ogranicza apetytów kapi 
talistów.

Gdyby rząd labourzystowski upań­
stwowił przemysł, zredukował ogrom 
ne wydatki wojenne i  rozszerzył sto­
sunki gospodarcze ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludo 
wej, to nie ulega wątpliwości, ie  sy­
tuacja gospodarcza Wielkiej Brytanii 
wyglądałaby Inaczej.

Tymczasem zaś rząd usiłuje rozwią 
zać wszystkie zagadnienia za pomocą 
dolarów amerykańskich. Amerykanie 
jednak dają dolary na określonych 
warunkach, które prowadzą do usta­
lenia kontroli USA nad całym życiem 
imperium brytyjskiego. W ten sposób 
największe mocarstwo kolonialne

przekształca się sumo w kolonię »- 
mery Irańską.

W roku 1946 Wielkia Brytania o- 
trzymała od Stanów Zjednoczonych
l  m iliard funtów szterlingów. Kwota 
ta została wydana w  ciągu jednego 
roku, zamiast przewidywanych 3 — 4 
lat. W roku bieżącym Stany Zjedno­
czone zapewnią Wielkiej Brytanii 300 
milionów funtów sterlingów pożycz­
ki, która będzie jednak nie wystarcza 
jąca dla rozwiązania istniejących pro 
blemów gospodarczych. W zamian za 
to Wielka Brytania zobowiązuje się 
pozostać w  sferze wpływów amery­
kańskich, wstrzymywać się od bliż­
szych stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i  oddać się pod całkowitą 
kontrolę USA. W razie jeśli Ameryka

nie uznają, że pożyczka jest użytkowa 
na wbrew intencjom Stanów Zjedno 
czonych, potok dolarów może być 
wstrzymany. W wyniku takiej polity 
k i rządu labourzystowskiego, Wielka 
Brytania znalazła się w całkowitej za 
leżności od kapitału amerykańskiego.

Rust wykazuje, iż po zakończeniu 
realizacji planu Marshalla, sytuacja 
Wielkiej Brytanii nie będzie wcale 
iepsza, a jednocześnie Amerykanie 
wtedy staną się całkowitymi rządca­
mi brytyjskiego życia gospodarczego. 
Wzmocnieniu kontroli gospodarczej 
będzie toawrzyszyło, rzecz oczywista, 
wzmożenie wpływów politycznych, co 
doprowadzi w końcu do tego, że Wiel 
ka Brytania stanie się zwykłą kolonią 
amerykańską pod każdym względem.

S u k c e s y  w o j s k  gen . M a r k o s a
R o z k a z  dz ien n y  dow ódcy a rm ii dem okratyczne j

RZYM 9.8. (PAP). Rozgłośnia wol­
nej Grecji opublikowała rozkaz dzień 
ny gen- Markosa, skierowany do 
wszystkich obrońców Grammos, żoł­
nierzy 1 oficerów arm ii demokratycz 
nej. Rozkaz stwierdza, że po wal­
kach na wzgórzach Kleftis, Profitis 
— Ilias i Tampourin wojska demo­
kratyczne wycofały Się z góry Smoli 
kas, lecz kontynuują bardziej, niż 
kiedykolwiek, zaciekłe walki na ma­
sywie Grammos — głównej lin ii ob­
ronnej.

Gen- Marko* wyraża przekonanie, 
że armia demokratyczna osiągnie o- 
stateczne zwycięstwo. W chwili, gdy

P R O T E S T Y  R Z Ą D U  IZ R A E L A
Zastępca T ryg ve  L ie  p rz y b y ł na Rodos

LONDYN, 9.8 (PAP) — Z Tel Avivu
donoszą, że rząd Izraela zaprotestował 
wobec przedstawiciela ONZ przeciwko 
przybyciu do Jerycha 200 legionistów 
arabskich. Rząd Izraela zaprotestował 
również przeciwko przejęciu przez 
rząd egipski w Aleksandrii towarów 
Izraela z amerykańskiego statku. Ła­
dunek statku zawierał książki i przed­
mioty religijne.

LONDYN, 9.8 (PAP) — Jak donosi 
agencja Reutera, w  niedzielę przybył 
z Genewy na wyspę Rodos zastępca 
generalnego sekretarza ONZ, koman­

dor Jackson, aby omówić z Bernadot 
tem zagadnienie razejmu palestyńskie 
go 1 uchodźców arabskich. Bernadotte 
i J-ackson opracowali memorandum, 
które zostanie przedstawione ($rygve 
Lie.

W ostatnim swym raporcie dla ONZ 
Bernadotte oświadcza, że demilitary- 
zacja Jerozolimy jest najlepszym le­
karstwem na obecną napiętą sytuację, 
która wynika z braku zaufania między 
Żydami' i  Arabami ,oraz z obawy, że 
wkrótce mogą być podjęte na nowo 
działania wojenna.

krew monareho-faszystów wsiąka w 
masyw Grammos, jednostki armii de 
mokratycznej przechodzą w całej 
Grecji do przeciwnatarcia, wyzwala­
jąc całe połacie Rumelii, Tessalii i  Pe 
loponezu.

popierany przez imperializm ame­
rykański,- monarcho-faszyzm — pod­
kreśla gen. Markos — jest kolosem 
na drewnianych nogach. Wasze mat­
ki, siostry, córki i  ojczyzna domaga­
ją Się zniszczenia wroga i  wyzwole­
nia kraju. Armia demokratyczna do 
kona tego dzieła.

Jak donosi agencja Elefteri Ellada, 
dnia 7 sierpnia 42-ga i 43-cia bryga­
dy monarcho-faszystowskie wszczę­
ły  ofensywę na wzgórzach Plikatsi — 
Sturos. Żołnierze gen. Markosa kontr 
atakowali i  dopchnęli przeciwni­
ka. Wśród żołnierzy armii ateńskiej 
było 73 zabitych 1 125 rannych. Atak 
w  sektorze Nestorlo został z łatwoś­
cią unicestwiony. Na całym froncie 
północnego Pindusu artyleria armii 
demokratycznej przejawiała ożywio­
ną działalność. Zbombardowane zo­
stały koncentracje nieprzyjaciela.

W wyniku ostatnich walk w  Ru­
melii armia demokratyczna nie ty l­
ko odzyskała rejony chwiliwo opusz­
czone, lecz rozszerzyła też swój stan 
posiadania w  innych okręgach.

Prezydent wyraził organizatorom 
— do których należą m. in. Między 
narodowe Targi Gdańskie — wiel­
kie uznanie za wysoki poziom i b® 
gatą treść wystawy.

----- o-----

D E P E S Z A  

d o  P r e z y d e n t a  R P
Uczestnicy Międzynarodowej Kon­

ferencji Nauczycieli w Ceperze P°° 
Pragą przesiali następującą depeszę 
do Prezydenta Rzeczypospolitej: 

„Nauczyciele polscy, czechosłowac­
cy, bułgarscy i francuscy przesyłają 
Ci Dostojny Obywatelu Prezydencie 
wyrazy czci i hołdu".

189 T Y S IĘ C Y
nowych studentów w  ZSRR

MOSKWA, 9.8 (PAP). Jak oświad­
czył przedstawiciel radzieckiego 
sterstwa wyższego szkolenia, w roku 
bieżącym do uczelni radzieckich ws'4 
puje 189 tysięcy nowych studentów, 
czyli o 20 tysięcy więcej aniżeli W re­
ku ubiegłym. Najwięcej podań 
no do uczelni pedagogicznych — ek 
ło 25 proc. Fakt ten jest najlepszym 
dowodem, że zawód nauczyciela tiw 
żany jest w Związku Radzieckim 
bardzo pociągający w  przeciwień­
stwie do krajów kapitalistycznych’ 
gdzie daje się zauważyć ucieczka a1 
nauczycielskich.

W roku bieżącym po raz p ierw si 
rozpocznie się nauka w 15 nowy® 
wyższych uczelniach. Przy wielu >st'  
'niejących uczelniach otwarte zostaną 
nowe fakultety.

W y s t ą p i e n i e
d e p u t o w a n y c h

Francji zam orskiej z  S p O
PARYŻ, 9.8. (PAP). Trzech deputo­

wanych z kolonii francuskich wystąp' 
ło ostatnio z SFIO. Rezygnacje te 
spowodowane popieraniem przez so­
cjalistów polityki rządowej wobec 
rytoriów Unii Francuskiej.

S tra jk  w e  francuskiej 
strefie okupacyjnej

BERLIN, 9.8 (PAP). W Wuerteiń" 
berg -  Hohenzollern (francuska stro­
fa okupacyjna) wybuchł 12-godzih“  
strajk na znak protestu przeciwko 1 
rządzeniom demontażowym, wyda­
nym przez władze francuskie. Prze,r” 
wana została praca wszystkich tnS ‘ 
tucj: użyteczności publicznej. Nie u- 
legł jednak przerwie ruch k o le jo ^ '

D y s k r y m i n a c j e
narodow ościow e w  Trieście

BELGRAD, 9.8 (PAP). Donoszę * 
Triestu, że angloamerykański zarz8 
okupacyjny zabronił wykonywań!
zawodu nauczycielskiego osobom n®' 
rodowości słoweńskiej, o ile nie ń10» 
się one wykazać posiadaniem o'oy't[ ,  
telstwa włoskiego. Decyzja ta stano 
jeszcze jeden jaskrawy przykład n 
ruszenia przez władze anglosaskie 
równo postanowień traktatu poko) - 
wego z Włochami jak i  statutu W° 
nego Obszaru Triestu.

----- o-----•

L ite ra t h itle ro w s k i 
skazan y  na śmierć

BERLIN, 9.8 (PAP). Z Pensberg 
noszą, że fanatyczny literat bitjer0 
ski Hans Zeeberlel, który w kwietń 
1945 roku powiesił 6 mężczyzn i  2 * 
biety w pewnej wiosce bawarsk’ 
został skazany przez sąd na ka 
śmierci. 9 innych oskarżonych 
no na dożywotnie więzienie. Skaza 
należeli do organizacji Wohrwolf-

w ir n ik a c h
□  LONDYN. — W poniedziałek ^  

poczęła się nowa sesja zastęp®®
ministrów spraw zagranicznych ez* 
rech mocarstw, poświęcona spra" ' 
przyszłości b. kolonii włoskich. N* f 
sji tej ma być “Wypracowane ®Pra'^ [  
danie, na którego podstawie Rada 
nistrów Spraw Zagranicznych p 
mie ostateczne decyzje co do dalszy®, 
losów tych kolonii. Jeśli do dn!a 1 
września zastępcy nie osiągną P°r?*g 
mienia,, całe zagadnienie będzie P®* 
kazane Generalnemu Zgromadzeń* 
°NZ.
□  LONDYN. — Agencja Reuter» ®. 

nosi z Tokio, że z Japonii wyps­
nęły dwa tankowce, które będą 
dostarczać ropę naftową z ir®,1"j 
Jest to pierwszy wypadek zezwoleń  ̂
po wojnie japońskiej flocie hand«0 
wej wypływania do portów innyca 
państw.
□  RZYM. — W okolicach Medi°'®^ 

nu odkryto laboratorium, wysPa
cjalizowane w fałszowaniu znaczka 
pocztowych. Fałszywe znaczki Pro<,a'  
kowano masowo, wysyłając je na V\ 
ki zagraniczne. W wyniku rewW 
znaleziono przeszło 200 tys. ł a t ­
wych znaczków pocztowych francus­
kich. tureckich i  hiszpańskich. ...
□  MOSKWA. — W myśl uch W»*' 

rządu ZSRR o wypłacaniu rob®
nikom zatrudnionym w górnict" 
dodatkowego wynagrodzenia za WJ* 
sługę lat, w jednym tylko obwod*’ 
stalinowskim, górnikom wypłaco 
roku bieżącym przeszło 120 mili®0®* 
rubli.



N r 219 CfcCSLUBO
NIE POMOGĄ „CHODY“-  

bo chodzi o coś więcej
T yg o d n iko w i W arszaw skiem u“ w  odpow iedzi

kich do biskupów niemiec | wieństwa na odpowiedzialnych sta -
stwaZŴ °Ĉ  ^aczn^ uwaK? spo leczeń nowiskach w Watykanie. Jest jasne, 
P°Utvk° Sk*e®'0 aa Pr°blem obecnej ; pisze autor, że tam gdzie nas nie ma 
'Jo Pni Watykańskiel i J"eJ stosunku odnoszą się do nas jak  dó „ubogi 
r lskl- Pisma uzależnione od hie ' ‘
dział ^ k0Ścielnej  przaciw-
<j0j ać na»trojem oburzenia. Po nieu 
ty^ yck Próbach obrony polityki wa 
Plua- kiej i przeinaczania treści listu 
, Sa X II, prasa klerykalna, widząc, 
nię”ar* UTrienty “ jej’ tra fia ją  w próż- 

Zacz?ła rozpracowywać szczegó 
0 swoją tezę, jakoby papież był 

Poinformowany“, 
razem tego jest artykuł dr. Ka 

nieoarza Szwarcenberg-Czeraego „O 
rson ecno®cJ i nieobecnych“ zamiesz 
War W N r 30 (139) »TVSodnika 
na ^ Zawskieg0“. Xutor przyznaje 
Piesk’“^  6 ”pewien dokument pa- 
^ • 1 udaniem naszej opinii „godzi 
Się  ̂eresy polskie“ i „nie powinien 

. okazać“ (oczywiście również 
<4odriIeni opinii“ a nie autora^ i prze 
Waćt d° obszerneS° omówienia sy- 
ią0 1 w Watykanie; która ma rzeko 
ao w i rawiedliwiać antypolskie sta- 

^ ko Stolicy Apostolskiej, 

owodem êg° stanowiska ma być 
Przedstawicieli polskiego ducho

IŴIS0 l̂a
Jł
^ eW eIacyjne poglądy  
Mędrca z  C inc innati

koicie^6771 dziwny sen■ śn iło  m i się 
m> że przeprowadzałem wy- 

loi.. ^ z wieloma znakomitym i o- 
lsto setami.

^ ia"U r* Wszystkim  spotkałem Ka 
wlkiego. Obgryzał udziec ba

krewnych“... „dlatego można stano­
wić o nas bez nas i bez oglądania się 
na nasze rzeczywiste interesy“.

Z dalszych wywodów dowiaduje - 
my się, że na 70 członków Sw. Kole 
gium, jest tylko dwóch polskich kar 
dynałów, a wśród kardynałów kurial 
nych przebywających stale w Rzy - 
mie i mających z tego tytułu decy - 
dujący wpływ na politykę W atyka­
nu od r. 1902 nie było ani jednego 
Polaka.

Watykan jest wielkim i szeroko 
rozbudowanym aparatem. Jaka jest 

przyznaje w n'm pozycja Polski ? —  zapytuje 
autor i odpowiada:

„Na 12 kongregacji, na 3 Trybu 
nały Papieskie... na 6 urzędów... 
na 10 stałych komisji papieskich, 
nie mówiąc" już o zarządzie pań - 
stwa Miasta Watykańskiego, a za 
tern na aparat centralny adm ini­
strujący całym Kościołem i liczą 
cy poza Włochami licznych przed 
stawieieli różnych narodowości, 
znajdujemy dosłownie 3 Pola­
ków“.
Nie lepiej jest —  uskarża się dr

T«ni. j  .
t¿¡aj Ka-nemu sekretarzowi dykto* 
tftt .r°zka2 wyrżnięcia parudziesię
ią0 Saksończyków, rzeko-

0 “J0’ że są poganami, drugie 
tyj dyktował statut organiza'

V swoich majątków.
„ in s z e j K ró lewskie j Mości 
tytaj tak(? aktywność?“  —  za-
^  . .etn' „K lim a t, drogi panie 
łję , Wat!“  —  odrzekł ksztusząc

, r ,  pan nie
Min w SZCZe książki prof. Carence 
tico,. * Cincinnati p.t. „K lim a t 
Tątnra cz ôwie ĉa“ -  Niska tempe' 
eiaja uw tw ia  wydzielanie ciepła z 
*oś( udzkiego, wzmaga aktyw- 
!«n . e7lerS,ię, przedsiębiorczość i w 

^*Posób powstają imperia".

n!/eh działem nic o rewelacyj-
y,nydp03kdach prof. M illsa. Za- 
bit  °nV postanowiłem uciąć so' 
^ l al ° Zrnówkę z Henrykiem V III. 
^UCh ie ^  którąś ze swoich żon, 

r °wnocześnie raportu z 
#eioja widowania m ajątku ko' 
^ipiij rzy rrisko - katolickiego w 
• ten, ’’Cóż za zadziwiający w igor 
V  * arnent-'“ “  wykrzykną- 
tyeJcúJ<. ^mat> k lim a t, m łody czło- 
Ui] h ' ~~ odparł nerwowo. „C z y
i r 2eb M illsa! Hu! Ale chłodno!

? będzie dla rozgrzewki za- 
tłtUj udować im perium “ . I  dalej

Yry^ ną'
Po. f iSZedlem z pałacu królewskie ' 
cje r°9ę zastąpiły m i trzy posta-

, "J êrorł*ię j a, .; Jestem" —  przedstawił 
bięi<i ,s brodacz. „Popatrz, co ro~ 
cz^h krzyknął. I  na moich o- 
N>or r °zb ił o m ur g łów ki trzech

skiej Akademii Nauk (2 Amery - 
kanów, 1 Anglik, 1 Brazylijczyk i 1 
Hiszpan) w aeropagu 70 akademi­
ków należących do 20 z górą na­
rodowości i trzech części świata, 
nie znalazło się w ojczyźnie Ko - 
pemika i Curie Skłodowskiej god­
nych kandydatów na stanowiska 
Akademików Papieskich“.
W końcowej części swego artykułu 

autor stwierdza:
„Cóż dziwnego, że dzięki takiej 

konstrukcji obsady wielu stano - 
wisk, przedstawicielstwo intere­
sów niemieckich jest (z prałatem 
Kaasem na czele) odwrotnie pro-, 
porcjonalne do mizemiuchnej po - 
zycji Polski“.
Przytoczyliśmy za autorem poda­

ne przez niego fakty, nie zajmując 
się na razie stanowiskiem jakie on 
sam zajmuje. A  ono właśnie wydaje 
się nam z gruntu fałszywe.

»Tygodnik Warszawski“ nie rozu 
mie czy udaje, że nie rozumie, że 
stwierdzony przez niego stan rzeczy, 
to wynik świadomej polityki W aty­
kanu która jest wroga narodowi poi 
skiemu 1 sprzeczna z jego podstawo­
wymi interesami. Dzieje się tak nie 
od dziś. Na przykładzie stosunku 
Watykanu do powstań polskich, któ-

1000  N U M E R Ó W
D z i e n n i k a  L u d o w e g o “

tamentem Stanu. Chodziło w szcze -
gólności, jak o tym donosi paryska 
LTTumanite — o udział kleru katolic 
kiego w realizacji tzw. „planu X “ o- 
oracowanego przez Foster Dulless i 
polegającego na tajnej akcji przeciw 
ruchpm postępowym i krajom demo 
kracji ludowej.

Innym przykładem, który świad - 
czy jak daleko posunęła się współ - 
praca, jest ścisłe współdziałanie wy 
wiadu amerykańskiego z wywiadem czych kJ lepszemu jutru,
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W dniu wczorajszym „Dziennik Lu 

dowy“ — pismo Stronnictwa Ludo­
wego. obchodził swoje święto. Ukazał 
się jego 1000-ny numer. W ciąigu całe­
go okresu swojego istnienia „Dziennik 
Ludowy“ był wiernym towarzyszem 
prasy robotniczej. Nie było większej 
kampanii o znaczeniu politycznym, 
społecznym czy gospodarczym, w któ- 
rejfoy „Dziennik Ludowy" nde brał 
razem z nami udziału. Było to wyra­
zem jedności ruchu chłopskiego i ro­
botniczego w Polsce Odrodzonej, by­
ło to wyrazem zgodności poglądów 
na drogę mas chłopskich i robotni-

Szwarcenberg-Czerny —  w Kuriach ¡ re były potępione przez papieży, na
Generalskich wielkich zakonów ma­
jących swą siedzibę w Rzymie lub 
okolicy. Jeszcze gorzej w szeregach 
dyplomacji papieskiej.

„Pośród tego wielkiego aparatu 
międzynarodowego, ’ znajdujemy 
po stronie watykańskiej pomiędzy 
personelem Sekretariatu Stanu i 
przedstawicielstw papieskich A- 
merykanow, Anglików, Belgów, 
Chińczyków, Francuzów, Holen - 
drów, Irlandczyków, Meksykańczy 
ków, Monegasków, Niemców i o- 
czywiście Włochów, ale ani jędrny- 
go Polaka, czy nawet Słowianina". 
Miarą zainteresowań Watykanu 

sprawami polskimi jest fakt, że na 
listach Akademii Papieskich figuru­
je dwóch uczonych polskich, ale nie 
wRdzą tam nawet, że to już od daw­
na nieboszczycy.

„Być może dlatego —  pisze z go 
ryczą autor —  gdy świeżo Papież 
mianował nowych członków Paple j

watykańskim, na którego czele .sto* I 
„generał“ zakonu jezuickiego Jans- 
sen.

Czy w tych warunkach jest się 
czemu dziwić, że Watykan prowadzi 
akcję antypolską, której wyrazem 
był m. in. list papieski. D r Szwarcen 
berg-Czerny usiłuje nas przekonać,

Świadczą o tym słowa red. Ta­
deusza Ręka, zamieszczone we wstęp 
nym artykule 1000-ego numeru:

„W wielkiej bitwie ideologicznej, 
jaką stoczono w okresie od Manife­
stu Lipcowego w 1944 r. do wyborów 
1947 r., chodziło o to: jaka ta Polska 
ma być. Czy mówiąc słowami Ireny

że wszystkiemu winne jest to, iż kler Kosmowskiej sprzed 20 laty -  jako 
polski ma za małe „chody w Stolicy dawna> paradna z zewnątrz, a zmur- 
Apostolskiej (określenie nie nasze 
lecz „Tygodnika Warszawskiego“).

Pozostawiamy na uboczu sprawę, 
że określenie „chody“ brzmi fu co 
najmniej dziwnie na lamach pisma, 
które uważa przecież Watykan za 
wielki autorytet moralny. Pozosta -

szała wewnątrz, opierająca się na 
przywilejach i  panowaniu możnych 
oraz na krzywdzie i poniżeniu pra-1 
cujących, czy też — nowa. wolna, - 
sprawiedliwa, ludowa. Czy narodem 
miałaby nadal pozostać warstwa szła I

checko-burżuazyjn«, opieraj ąoa Kią o 
pozostające w prywatnym władaniu 
dwory, o fabryki, banki, kopalnie, 
wielkie przedsiębiorstwa handlowe, 
czy też fundamentem narodu polskie­
go ma się zwać warstwa chłopsko- 
robotnicza, czerpiąca swoją moc 1 bu 
dująca potęgę i  pomyślność narodu 
ze swej jedności w pracy, w wytwa­
rzaniu i  organizowaniu metod pracy 
i warunków żyda.

Należy stwierdzić, iż w tej nieła­
twej bitwie duży, pozytywny wkład 
pracy uświadamiającej na wsi dała 
klasa robotnicza, świecąc dobrym 
przykładem, niosąc na wieś bezpo­
średnio często pomoc oraz trafne, 
mądre słowo“ .

W tym samym numerze pisma znaj 
dujemy artykuł ob. Henryka Syskl o 
rozwoju prasy ludowej, wnoszący 
wiele ciekawych i nowych informa­
cji odnośnie te-gó zagadnienia. Mamy 
również wspomnienie red. Henryka 
Dzendzla o pierwszych chwilach 
„Dziennika Ludowego“ , założonego w 
lipcu 1945 r.

Z okazji wydania tysiącznego nu­
meru. życzjnny serdecznie redakcji 
tego szczerze chłopskiego pisma, jak 
największego rozwoju.

przykładzie polityki Stolicy Apostoł 
skiej w okresie międzywojennym, kie 
dy to popierała ona wszystkie reżi­
my i prądy faszystowskie, wreszcie 
na przykładzie zachowania się je j w  
okresie najazdu hitlerowskiego wi - 
dzimy wyraźnie, że polityka ta wią­
zała się zawsze z obozem reakcji i 
imperializmu. Wiąże się z tym i siła­
mi, które godzą w byt niepodległy 
narodu polskiego.

W  dobie obecnej, gdy na czołowe 
miejsca w obozie imperialistycznym 
wysunęły się Stany Zjednoczone, Wa 
tykan realizuje politykę amerykan - 
skiego Departamentu Stanu, polity j Słowianina, 
kę, która odbudowuje agresywne j D r Szwarcenberg - Czerny wnio - 
Niemcy. Warto tu przypomnieć, że skćw tych oczywiście nie wyciąga, 
nie tak dawno odbyła się w W atyka Dobrze się jednak stało, że podał on 
nie konferencja z udziałem dwunastu i szereg interesujących faktów, które

Prasa m arshallow ska p o w tarza
a r g u m e n t y  T i t a

wiamy na uboczu sprawę, że o wy - C o  j gze or3sa zag ram czna  
rokach takiego autorytetu moralne -------------- ------------ --------------------— -------------------
go, za jaki pragnie uchodzić W aty­
kan; decydować winny nie „chody“ 
i intrygi, a poczucie sprawiedliwoś­
ci i prawdy.

Jeśli Watykan lekceważy sobie ro 
lę kleru polskiego —  jak to m:mo 
woli przyznał „Tygodnik“ —  to po - 
wód leży w tym, że do każdej, p o li­
tyki dobiera się odpowiednich ludzi.
Dq prowadzenia polityki wymierzo - 
nej przeciw granicom na Odrze i N y  
sie najlepiej nadają się niemieccy do 
stojnicy kościelni i dlatego jest ich 
w Watykanie pełno. A  przedstawicie 
le kleru polskiego są tam niepotrzeb 
nl 1 dlatego prędzej można znaleźć 
Monegasków niż Polaka czy w ogolę

Na kongresie Komunistycznej Partii 
Jugosławii Tito i  inni mówcy zaata­
kowali Francuską Partię Komuni­
styczną, twierdząc oszczerczo, że par 
iia ta przed rozpoczęciem się wojny 
radziecko - niemieckiej, nie prowa­
dziła walki z hitleryzmem. Na kalum 
nie te odpowiada „Humanité“ , stwier
dzając, że:

„prasa marshallowska ■ zadowole­
niem przytoczyła perfidne ataki l i ­
ta 1 Jego nacjonalistycznych po­
pleczników, skierowane przeciwko 
Komunistycznej Partii Francji i je j 
centralnemu organowi”.
„Humanité“ stwierdza, że ^ :to po­

wtarza za Błumem, za ludźmi Vichy 
i za wszystkimi kolaboracjonistaml

sił k rÿ u , 
nośoPi

kardynałów z różnych krajów, na j potwierdzają ocenę polityki waty- J argumenty, skierowane przeciw partii 
której dyikutowano sposoby reaMza j kańskiej ze strony wszystkich trzeź komunistycznej. Fakt ten ujawnia 
cji umowy zawartej w Waszyngtonie j wo myślących kół naszego społeczeń I prawdziwe oblicze obecnego klerow- 
między Stolicą Apostolską a D e p a r-| stwa. A . K U B A C K I jnictwa K. P. J.
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Sprawzodanle swe rozpoczął Bert 
Williams od stwierdzenia że po raz 
pierwszy w historii międzynarodowe­
go ruchu młodzieży dzięki wysiłkom 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, która wyraża interesy 
pracujących mas młodzieży całego 
świata — młodzież ta ma dzisiaj spo 
sobność zebrać się razem w celu prze 
dyskutowania żywotnych problemów, 
w celu zacieśnienia swej jedności z 
demokratycznymi siłami ■ świata, nie 
tylko w związku z politycznymi i gos 
podarczymi postulatami młodzieży 
pracującej, ale, także dla walki o trwa 
ły t>okój i  demokrację.

Konferencja wykazuje, że młodzież 
pracująca zdecydowana jest toczyć 
walkę o pokój i  demokrację i  o inte 
resy młodego pokolenia. Konferencja 
odbywa się w okresie wzrastającej 
walki sił demokratycznych o postęp, 
pokój i  niezależność, walki przeciwko 
tym, którzy sieją ziarna niezgody, po 
dojrzenia i nienawiści między naroda 
mi. W ciągu ostatniego okresu demo­
kratyczne siły młodzieży znacznie 
wzrosły j skonsolidowały się, stając 
się w ten sposób wybitnym współ­
czynnikiem sił demokratycznych.

Wzrosła również 50-milionowa 
Światowa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej, walcząca o całkowi- 

’ te wyniszczenie faszyzmu, o uwol­
nienie narodów zależnych i kolo­
nialnych o niezależność wszystkich 
narodów i podstawowe prawa de­
mokratyczne, o odbudowę gospo­
darczą krajów zniszczonych wojną, 
o bezpieczeństwo, o prawa młodzie 
ży, o przyjaźń i porozumienie mię­
dzynarodowe — o wszystkie warun 
ki trwałego pokoju. Po wojnie wie­
le krajów poczęło, organizować po­
kojowe życie i pracująca młodzież 
znalazła się w pierwszych szere­
gach tej odbudowy i rozwoju.

Dla 'przeprowadzenia tego wielkie­
go dzieła potrzebny jest jednak prze­
de wszystkim pokój. Tymczasem siły 
reakcji kuszą się o sprowokowanie 
nowej wojny. Zaledwie minęła druga 
wojna światowa, a już imperialiści 
zaczynają łamać międzynarodowe u- 
mowy, zawarte podczas wojny, fawo­
ryzują faszystowskie i  reakcyjne re­
żimy, atakują ruchy demokratycznej 
sporządzają obłudne „plany pomocy“ .

Wyraźny jest też zamiar przekształ 
cenią zachodnich Niemiec w arsenał 
wojenny, zagrażający ludo-m europej­
skim. Równocześnie w zachodnich

Niemczech podrywa się podstawowe 
prawa demokratyczne pracującego lu 
du, prześladuje się Kongres Ludowy 
Jedności Niemiec, Wolną Niemiecką 
Młodzież, związki zawodowe, niezależ 
ną prasę itd.

POMOC, KTÓRA WZMAGA  
TRUDNOŚCI

Polityka amerykańska opiera się 
na interesach monopoli i trustów, cze 
go przykładem jest tzw. „Plan Porno 
cy“ który wzmaga tylko trudności go 
spodarcze krajów europejskich i  uza 
leżnia je od Stanów Zjednoczonych

M ł o d z i  p r z o d o w n i c y  p r a c y  
Z w ią z k u  R adzieckiego

pozdrawiają młodzież polską

— Tę tezę udowadnia sekretarz czyła faszyzm, narody 1 młodzież wie 
SFMD szeregiem przykładów z sytu- lu krajów musiały chwycić za broń, 
acji krajów, objętych „planem porno- aby bronić swojej wolności i  niezależ

ności, jak np. w Grecji, Indonezji, 
Vietnamie, w Chinach, w Hiszpanii 1 
Palestynie. Muszą one walczyć prze­
ciwko ekspainsjonistycznej polityce 
pewnych państw.

W Stanach Zjednoc*onych, Wielkiej 
Brytanii, Francji, we Włoszech budże 
ty wojskowe wzrastają, zmniejszają 
się (natomiast pozycje, przeznaczone 
na odbudowę gospodarczą i  kultural­
ną. Młodzież pracująca tych państw 
odczuwa dotkliwie te wydatki: zmniej 
szają się zarobki i  podwyższają się 
koszty utrzymania.

Mówca przytacza tu szereg cyfr, 
ilustrujących znikomość zarobków, wo 
bec wysokości cen we Francji. Z ze­
stawień wynika, że ceny w dalszym 
ciągu idą w  górę, podczas gdy np. w

cy“ .
Młodzież demokratyczna nie wy­

powiada się przeciw pomocy dja Eu 
ropy, żąda tylko, aby odbywała się 
ona pod zarządem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Wiele kra­
jów świata potrzebuje pomocy, ale 
nie na warunkach które przedłuża­
ją i wzmagają ich nędzę i czynią je 
zależnymi od monopolów i trustów. 
W trzy lata po wojnie, która znisz-

częta w naszym kraju socjalizmu mó- ] 
wić będzie wystawa pracującej mło-

W związku z odtoyw^ącym stę 
w Warszawie pierwszym w  dzie­
jach ruchu młodzieżowego Mię­
dzynarodowym Kongresem M ło­
dzieży Pracującej Świata, przewód 
niczący delegacji Młodzieży Z w  
Radź., uczestniczącej w obradach 
Kongresu, Aleksiej Gregorowie/.
Klimów, oświadczył przedstawi­
cielowi SAP i RAP, co następu­
je:

Międzynarodowy Kongres Pracują­
cej Młodzieży Świata wzbudził kolo­
salne zainteresowanie wśród rzesz 
młodzieży pracującej Związku Ra­
dzieckiego. Niewątpliwie słusznie.
Odbywający się bowiem Kongres jest 
niezwykłym wydarzeniem w życiu de
mokratycznej młodzieży świata, gdyż j do realizacji pięcioletniego planu go 
obraduje on nad żywotnymi zagadnie spodarczego. 
niarni młodzieży pracującej całego 
świata, nad jej zjednoczeniem w wal­
ce o demokrację, o swoje polityczne 
i ekonomiczne prawa, o pokój świa­
towy.

Delegacja nasza, która reprezentu­
je młodzież pracującą Związku Ra­
dzieckiego składa się z wybitniejszych

„Wszystkie wysiłki W all Street I 
partii amerykańskiej — od de Ga- 
ulie do Bluma skierowane są prze­
ciw Francji, która stanowi punkt 
newralgiczny, mogący zagrozić pia­
nom marshallizacji Europy. Partia 
komunistyczna ma tę historyczną 
zasługę, że stoi na czele wszystkich 
republikańskich i demokratycznych 

wałcząc w obronie wol- 
niesawisłośei narodowej. 

Francuska Partia Komunistyczna 
jest w tej wale« o niezależność kra 
ju, o wolność i pokój wrogiem 
Nr 1 Tramana, de Gaulle‘a i Blu­
ma podobnie Jak wczoraj było wro 
giem Nr 1 Hitlera, Petaina i tegoż 
Leona Bluma.„ Nie dziwi nas, te 
miliarderzy ameryakńacy wykorzy­
stują dziś T ita w swych dążeniach 
do ujarzmienia Francji i dla zada­
nia ciosu obrońcom je j niezależno­
ści“.

Fakt, te obecne kierownictwo 
K. P. J. zerwało z internacjonaliz­
mem musi „pchnąć je w  objęcia 
imperialistów amerykańskich, tak jak 
to przewidywała rezolucja Biura In ­
formacyjnego“.

„Humanite“  przytacza szereg doku 
mentów, świadc^teyeh o walce, jaką 
prowadził lud francuski przed rozpo­
częciem się wojny radziecko - nie­
mieckie. Po napadzie hitlerowców na 
ZSRR, wysiłki' ludu francuskiego i 
jego kierowniczki, partii komunistycz 
nej, udziesięciokrotniły się, ponieważ 
„z chwilą przystąpienia armii radziec 
kiej do walki, nadzieja zwycięstwa 
stała się pewnością zwycięstwa". Ko­
muniści francuscy zdają sobie jednak 
sprawę, że bez armii radzieckiej nie 
wiele potrafiliby osiągnąć w walce z 
hitleryzmem. Zdają sobie również 
sprawę ze znaczenia walki Związku 
Radzieckiego w obecnej chwili. „LudZwiązku Radzieckim siła kupna wzro

sła w ciągu ostatniego roku o 41 proc.! francuski wie," że" gdyby w antyim- 
W dalszym ciągu sprawozdania I . ,, , „  . y yim

Mirzajow, Bert Williams podkreślił, że nie moż i Perla]istycmym obozie walki o wol- 
r*J .................  ...................  notó narodów 1 o pokój nie było ca

Łukiczew, stachanowiec zakładów naf 
towych w Baku Mirza
oraz posłanka do Rady Najwyższej na być obojętnym wobec istniejącej 
Zw. Radzieckiego zecerka Helena Z i- w wielu krajach dyskryminacja, jeśli 
me- . . . .  ! chodzi o wiek, pleć lub kolor skóry.

Takich jak my — dużo jest wśród j Dyskryminacja ta siaje się szczegól- 
młodzieży w Zw. Radzieckim. O pra-1 nie widoczną w oficjalnych statysty­
cy naszej młodzieży, o prawach spo- : kach rządu Stanów Zjednoczonych, 
łecznych, gospodarczych i kultural- ; gdzie specjalnie upośledzona jest mło 
nych jakie posiadają chłopcy i  dziew ' dzież murzyńska.

Musi również oburzać fakt, że w 
XX  w. setki milionów ludzi są przed-

do dalszego zjednoczenia sił całej po_ 
„ . stępowej młodzieży wokół Światowej 

przodowników pracy, młodych robot- Federacji Młodzieży Demokratycznej 
nic i  robotników Moskwy, Leningra- I w walce o pokój, postęp i demokra- 
du, Donbassu i  Uralu. Wśród delega- | 0 słuszne 1 sprawiedliwe prawa
tów zpajduje się znana przodownicz- ] społeczne i  gospodarcze dla całej pra 
ka pracy przemysłu włókienniczego. I cującej młodzieży świata, w walce 
deputowana do Rady Najwyższej 1 przeciwko imperialistom i podżega- 
RSFSR — Maria Wolkowa, przodow- | czom wojennym.
nik pracy zakładów budowy maszyn,! Przesyłamy całej młodzieży nolskiei 
lauret stalinowskiej nagrody tokarz 1 współdziałaiacei w Y
E»gi«nims Poczepuow, d .le j z » „ y I
górnik zagłębia donieckiego Mikołaj ' największej sympatii. ^  y -ej

dzieży Zw. Radzieckiego, która zosta- ] miotem kolonialnej eksploatacji i  ucis 
nie otwarta w Muzeum Narodowym ku> szczególnie f i  Azji i Afryce.
L ^ i 7'aW)ie' vSmial? możemy P°wie w  ZSRR I  KRAJACH DEMOKRACJI dziec, ze udział młodzieży radzieckiej | LUDOWYCH
w życiu gospodarczym naszego Zwiąż | ,
ku w wielkim stopniu przyczynił s ie1 Fak"y te zestawia mówca z sytu- ^ -------przyczynił się acją mlodzieży w  Związku Radziec_

kim. Młodzież radziecka rozwija się 
... , . . Pod każdym względem 1 odbudowuje
występując jako obrońcy pokoju i swój kraj, działając planowo pod kie- 

demokracji młodzież Związku Ra- rownietwem i opieką ludu pracują- 
dzieckiego wzmacnia więzy przyjaż- cego.
ni, z caią demokratyczną młodzieżą | Związek Radziecki i kraje demo- 
świata. Jesteśmy przekonani, że od- i kracji ludowej, mimo spustoszeń, 
bywający^ się Kongres przyczyni się poczynionych przez wojnę, dokona­

ły gigantycznych osiągnięć w odbu 
dowie. Młodzież tych krajów nie 
potrzebuje obawiać się kryzysów, 
bezrobocia, dyskryminacji i nędzy, 
ponieważ nie rządzą tam interesy 
monopolów i trustów', lecz interesy 
mas pracujących. Młodzież cieszy 
się tam pełnymi prawami politycz­
nymi i gospodarczymi i ma szeroko 
udostępniony rozwój kulturalny. 
Mówca omawia szczegółowo osiąg­

nięcia gospodarcze i  kulturalne Pol­
ski.

¿Dokończenie na str, 4;

lej potęgi kraju socjalizmu, — ujarz­
mienie narodu stało by się faktem 
dokonanym“.

„Oto jest prawda historyczna, któ­
rej nie potrafią zasłonić oszczercy 
klasy robotniczej i  fałszerze historii, ,
powołujący się obecnie na Tito“ _
konkluduje „Humanité“ .

<k)

CZYTAJCIE
i rozpowszechniajcie

p  r o  s  ę
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P rzykładow a zagroda wiejska i pokazowe pola doświadczalne

na W ystawie Rolniczej w  Częstochowie
Dnia 7 bm. otwarto w  Często­

chowie wystawę przemysłowo -  rol­
niczą, Jakkolwiek wystawa ta ma 
40-letnią tradycję, jednak dotychczas 
miała charakter tylko regionalny. Do 
piero tegoroczna impreza postawiła 
sobie za zadanie pewne dydaktyczno- 
popularyzacyjne cele. Chodzi tu prze' 
de wszystkim o zadzierzgnięcie jak 
najsilniejszej więzi współpracy mię­
dzy rolnictwem a przemysłem, mia­
stem i wsią. Główny nacisk położo­
no na zagadnienia rolnicze i im po-

T R Z E C I

W o je w ó d z k i Z ja z d
Uczestników W alki Zbrojnej

W Krakowie rozpoczął obrady 3-ci
WojewoązKi źi.iaza uczestników y/atki 
Zbrojnej o Niepodległość i  Demokra­
cję. Uroczystości rozpoczęły się na 
dziedzińcu wawelskim, gdzie zgroma­
dziły się liczne poczty sztadarowe, 
kompania honorowa Związku ze 
sztandarem, delegaci zjazdu z całego 
województwa i  liczne rzesze społe­
czeństwa.
• Po przemówieniach powitalnych 

gen. Moesor dokonał dekoracji 230 
członków Związku Krzyżami Party­
zanckimi, 1.100 Medalami za Zwycię­
stwo i Wolność oraz 98 za Warsza­
wę.

Po dekoracji uformował się po­
chód, który udał się do grobu Nie­
znanego Żołnierza i  do mogił poleg­
łych w walkach o oswobodzenie Kra­
kowa żołnierzy radzieckich, gdzie zło 
żono wieńce. Część oficjalna zjazdu 
zakończona została defiladą, którą 
odebrał gen. dyw. Mossor.

W godzinach popołudniowych od­
była się część sprawozdawcza zjaz­
du.

W toku obrad omówiono plan pra­
cy na rok przyszły oraz dokonano wy 
boru nowych władz woj. zarządu.

—oOo—

W Ę G I E L

w plombowanych workach 
po 50 kg sprzedawany będzię 

z samochodów 
na ulicach Warszawy

Za kilka dni Centrala Zbytu Pro­
duktów Przemysłu Węglowego podej 
mie, tytułem próby najpierw w War 
ssawie, a później w  innych miastach 
Polski sprzedaż drobnicową węgla w 
workach plombowanych po 50 kg. 
Cena worka wynosi 200 xi. Węgiel 
sprzedawany będzie s trzech samo­
chodów ciężarowych.

Poza tym w Warszawie stale naby 
wać można węgiel w  13 hurtowych 
punktach sprzedaży, z tego w dwóch 
państwowych — przy ul. Prądzyńskie 
go 9 i  Markowskiej 2 (Praga). Przy 
nabywan:u węgla do 1 tany płaci się 
350 zł. za metr, przy ilościach ponad 1 
tonę — 320 zł. za metr.

Z p r a s y

święcono dwie trzecie stoisk wysta­
wowych. .

Ogromne zaciekawienie wzbudza 
przykładowa zagroda wiejska zbudo 
wana na terenach wystawowych. Za  
groda posiada wszystkie wygody, 
począwszy od kanalizacji do elek­
tryczności.

Plansze ilustrują doniosłość 1 ko­
rzyści melioracji. Pomysłowo wyko­
nano mapy gleboznawcze Polski. 
Osobny pawilon ilustruje sposoby 
siewu, pielęgnację roślin i sprzętu 
ziemiopłodów. W  pawilonie poświę­
conym zagadnieniom ogrodnictwa 
uwagę wzracają wspaniałe ekspona­
ty z drzewa imitujące prawdziwe 
owoce.

Całość tych eksponatów zostanie
wykorzystana po zamknięciu wysta­
wy jako ruchoma wystawa gospodar­
cza, która ruszy w  teren, poprzez 
województwa kieleckie, lubelskie, 
białostockie i olsztyńskie.

Niezwykle pożytecznym uzupełnić 
niem pawilonów rolniczych są pólka 
pokazowe. Celem ich jest zaznajomię 
nie rolnika z gatunkami roślin, god­
nych specjalnego zalecenia, ze wzglę 
du na wydajność ich produkcji. 10 
pól pokazowych obsiano różnymi tra 
wami, używanymi na mieszanki łą­
kowe. Specjalnie dużo miejsca po­
święcono roślinom strączkowym po­
siadającym bardzo wiele białka. 
Część pól obsiano kolekcją ziół le­
karskich. Zebrano tu 56 roślin dla 
zapoznania zwiedzających z ziołami 
uprawnymi. Jest to w tej chwili jed­
na z największych stacji doświadczał 
nych tego rodzaju w Polsce. Można 
tam oglądać m. in. dojrzewające ro­
śliny ricinusu. Odmianę tej rośliny 
dojrzewającą w Polsce, wyhodował 
prof. Karnowski z Puław.

Nie mniejsze zainteresowanie budzi 
część przemysłowa wystawy. Szcze­
gólnie efektownie urządzono pawilon

Nom inacje profesorów
na uniwersytetach polskich

WARSZAWSKIM

O  r ę k o  # d a c h
Istnieje pewna hierarchia spraw i 

potrzeb. Dotyczy to także dzienni kar 
stwa. Przypomniał o tym Jacek Wo­
łowski •# artykule p t  „Zdobyliśmy 
rekord świata“ , zamieszczanym na ła 
mach „Życia Warszawy“ (nr 217).
Przeżywamy okres kiedy prasa zasy­
puje nas dramatycznymi opisami bo­
jów naszych reprezentantów na Oldm 
piadzie-w Londynie... i  opisami ich 
niepowodzeń. Wszystko to podaje się 
czytelnikowi tonem odpowiednim do 
zagadnień bardziej wysoko -  gatunko 
Wych. A przecież my mamy rekordzi 
-stów i  to w  dziedzinie, w  której każ 
dy wyczyn wymaga więcej heroizmu, 
niż olimpijski bieg czy skok. Bo re­
kordziści nasi w  wyścigu i  współza­
wodnictwie pracy *

,.swoje rekordy światowe zdobyli 
wśród eksplozji rozsadzanych dyna­
mitem ścian węglowych, wśród wa 
lących się w dół brył, w  tumanach 
pyłu, skrzypieniu, w  groźnym skrzy 
pieniu osadzających się ścian, zlani 
potem, śmiertelnie znużeni, a prze­
cież wciąż pełni niezmożonego du­
cha walki, który w głębokich po­
dziemnych chodnikach zwie się du­
chem pracy“ .
I  dlatego autor słusznie twierdzi,

Że ta k te  rekordom dzienikarze po­
w inni poświęcić więcej uwagi, talen­
tu i zapału.

„Gdyby chociaż w  jednej dziesią­
tej potrafiono tak spopularyzować 

' niewątpliwy, zasłużony i niepobity 
do tej chwili rekord światowy, uzys 
kany przez górnika Cyrona, milio­
ny ludzi w Polsce, miast kwasić się 
śmiesznymi i  błahymi katastrofami 
na Olimpiadzie, byłyby — miały by Rolnej na Wydziale Rolnictwa; 
prawo być — dumne ta dumą, któ- v -~ ~ -—  
ra jest zapłonem' do czynu“ .

Prezydent KP mianował szereg no­
wych profesorów wyższych uczelni.

Na
UNIWERSYTECIE
mianowani zostali:

Dr Żanna Kormanowa — profeso­
rem nadzwyczajnym Historii Ruchów 
Społecznych na Wydziale Humanisty­
cznym;

dr Stanisław Laskownićki — profeso 
rem nadzwyczajnym Urologii na Wy­
dziale Lekarskim;

dr Andrzej Sołtan — profesorem 
nadzwyczajnym Atomistyki na Wy­
dziale Matematyczno -  Przyrodni­
czym;

dr Paweł Nowicki — profesorem 
nadzwyczajnym Filologii B iblijnej na 
Wydziale Teologii Katolickiej;

dr Kazimierz Feliks Kumaniecki — 
profesorem zwyczajnym Filologii K ia 
sycznej na Wydziale Humanistycznym;

dr Abdon Stryszak — profesorem 
nadzwyczajnym Epizoocjologii na Wy 
dziale Weterynaryjnym;

dr. Władysław Ostrowski — profe­
sorem tytularnym chirurgii na Wydzia 
le Lekarskim;

dr Witold Orłowski — profesorem
honorowym Chorób Wewnętrznych na 
Wydziale Lekarskim;

dr Rafał ^rubenschlag — profeso­
rem zwyczajnym Prawa Antycznego 
na Wydziale Prawa.

dr Edward Józef Feliks Kazimierz 
Alfred Gintowt -  Dzlewałtowski -  U - 
bysz —• profesorem nadzwyczajnym 
Prawa Rzymskiego na Wydziale Pra­
wa;

NA UNIWERSYTECIE 
POZNAŃSKIM:

D r Władysław Kowalenko — profe­
sorem tytularnym na Wydziale Huma­
nistycznym;

dr Aleksander Zakrzewski — profe­
sorem nadzwyczajnym Oto-laryngoio- 
gii na Wydziale Lekarskim;

dr Józef Rajmund Dadlez — profe­
sorem nadzwyczajnym Farmakologii 
na Wydziale Lekarskim;

dr Eugeniusz Frankowski — profe­
sorem zwyczajnym Etnografii i Etno­
logii na Wydziale Humanistycznym;

dr Rufina Ludwiczak — profesorem 
nadzwyczajnym Chemii Organicznej i 
Biologicznej na Wydziale Farmaceuty 
cznym;

dr Stanisław Bodnlok — profesorem 
nadzwyczajnym Historii Kultury Pol­
skiej na Wydziale Humanistycznym;

NA UNIWERSYTECIE 
ŁÓDZKIM:

Dr Benedykt D ylew ski.— profeso­
rem tytularnym Otorinolaryngologii 
na Wydziale Lekarskim;

dr Henryk Ułaszyn — profesorem 
zwyczajnym Filologii Słowiańskiej na 
Wydziale Humanistycznym;

dr Jerzy Schnayder — profesorem 
nadzwyczajnym Filologii Klasycznej 
na Wydziale Humanistycznym;

dr Ireneusz Michalski — profesorem 
nadzwyczajnym Antropologii na Wy­
dziale Matematyczno-Przyrodniczym;

dr Jakub Mowszowacz — profesorem 
nadzwyczajnym Systematyki i Geogra 
gii Roślin na Wydziale Matematyczno- 
Przyrodniczym.

NA UNIWERSYTECIE
WROCŁAWSKIM

D r Henryk '.yusseyre — profesorem 
nadzwyczajnym Geologii Ogólnej na 
Wydziale Nauk Przyrodniczych;

dr Stanisław Sebastian Bac — pro­
fesorem zwyczajnym Melioracji i In ­
żynierii Rolnej na Wydziale Rolni­
ctwa;

dr Władysław Tilgner — profesorem 
nadzwyczajnym Ekonomii i Polityki

dr Ryszard Ganszyniec — został 
przeniesiony z katedry Filologii Kla­
sycznej : I I I  ną Wydziale Humanistycz 
nym Uńiwersytetu Wrocławskiego we 
Wrócławiu na katedrę Filologii K la­
sycznej na Wydziale Humanistycz­
nym Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, w  charakterze profesora 
zwyczajnego.

NA POLITECHNICE 
WARSZAWSKIEJ:

Inż. ąrch, Stanisław Filipkowski — 
profesorem zwyczajnym Planowania 
Urbanistycznego na Wydziale Archite 
ktury;

dr Tadeusz Urbański — profesorem 
zwyczajnym chnologii Organicznej 
I I  na Wydziate Chemicznym;

dr Wacław Szymanowski — profe­
sorem zwyczajnym Fizyki na Wydzia­
le Elektrycznym.

NA POLITECHNICE 
WE WROCŁAWIU:

Dr inż. Eugeniusz Kuczyński — pro­
fesorem nadzwyczajnym Obróbki Me­
tali na Wydziale Mechaniczno - Elek­
trotechnicznym.

NA AKADEMII GÓRNICZEJ 
W KRAKOWIE:

Dr Stanisław Gołąb — profesorem 
zwyczajnym Matematyki I  na Wydzia 
le Górniczym;

Inż. Eugeniusz Małecki — profeso­
rem nadzwyczajnym Silników Samo­
chodowych i  Lotniczych na Wydziale 
Komunikacji;

d r inż. Antoni Sałustowicz — profe­
sorem nadzwyczajnym Mechaniki Teo 
retycznej na Wydziale Górniczym.

W SZKOLE GŁÓWNEJ 
GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO
Inż. Stanisław Kluźniak — profeso­

rem zwyczajnym Miernictwa na Wy­
dziale Rolniczym.

Natomiast lepiej by było, gdyby te 
miliony jakie rzuciliśmy na pokrycie 
kosztów imprezy olimpijskiej zużyć 
na kupno sprzętu sportowego dla klu 
bów sportowych robotniczych, dla_ in  
stytucji sportu masowego, gdyż wów­
czas

„za dwa lata mielibyśmy silniej" 
szych robotników, Sprawniejszych 
fizycznie urzędników, zdrowych po 
borowych, bardziej odpornych na 
trudy junaków. A to przecież, nie 
zaś rekordy olimpijskie jest osta­
tecznym celem sportu".

dr Kazimierz Bocheński — profeso­
rem zwyczajnym Ginekologii i  Położ­
nictwa na Wydziale Lekarskim;

dr Józef Z wierzy cki — profesorem 
zwyczajnym Geologii Stratygraficznej 
na Wydziale Nauk Przyrodniczych.

NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM W KRAKOWIE:
Dr Sylwiusz Mikucki — profesorem 

nadzwyczajnym Nauk Pomocniczych 
Historii na Wydziale Humanistycz­
nym;

d r Kazimierz Wyka — profesorem 
nadzwyczajnym Historii Literatury 
Polskiej na Wydziale Humanistycz­
nym;

sztuki ludowej, zawierający tego ro­
dzaju eksponaty, jak wycinanki, ma­
lowidła i rzeźby ludowe.. W  pawi­
lonie Samorządu Terytorialnego znaj 
dujemy plansze obrazujące walkę o 
zdrowie wsi. Odpowiednie wykresy 
ilustrują również dorobek naszej spół 
dzielczości. Z  pawilonu prywatnego 
przemysłu regionu częstochowskiego 
najciekawiej urządzono stoiska wy­
twórni wyrobów ceramicznych. Na  
uwagę zasługują jeszcze stoiska Cen 
trali Rybnej, Przemysłu Drzewnego, 
Węglowego, oraz Włókienniczego.

Zwiedzającym udostępniono moż­
ność nabycia niektórych artykułów 
na zainstalowanym obok wystawy 
kiermaszu.

W  ramach tegorocznej wystawy 
częstochowskiej odbędzie się kon­
kurs amatorskich chórów, orkiestr i 
zespołów teatralnych. Do konkursu 
przystąpią zespoły z województw 
kieleckiego, śląsko-dąbrowskiego, po­
znańskiego i łódzkiego. Również ze­
społy szkół rolniczych z całej Polski 
staną prawdopodobnie do tego kon­
kursu. Zwycięskie zespoły otrzyma­
ją szereg nagród ufundowanych przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki. W  
ten sposób wystawa osiągnie dwa

S K U P  Z B O Z A
przez spółdzielnie gminne

o d b y w a  się pom yślnie
Z całego kraju nadchodzą do Cen­

tra li Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ meldunki, świadczące 
o na ogół pomyślnie przebiegającej 
pierwszej fazie skupu zboża przez 
gminne spółdzielnie. Ceny, ustalone 
ostatnio i obowiązujące przy skupie 
od rolnika - producenta są prawie po 
wszechnie przestrzegane. Dzięki ener 
gicznej akcji uświadamiającej rolni 
ka o obowiązujących cenach, ustalo­
nych na poziomie korzystnym dla pro 
flufcenta stosowane przez elementy 
spekulacyjne, odchylenia w  dół trafia 
ją  się coraz rzadziej, Z drugiej stro 
ny w poszczególnych wypadkach, na 
tych terenach, gdzie spółdzielnie gmin 
ne prowadzą szeroką akcję skupu, pe 
wne elementy próbują zdezoriento­
wać chłopa, oferując mu ceny o k il­
kanaście lub kilkadziesiąt zł na 100 
kg wyższe od obowiązujących, by w 
ten sposób utrudnić wykonanie planu 
skupu,

Z poszczególnych województw wpły 
nęły w  pierwszych dniachakcji sku­
pu następujące meldunki: P o z n a ń  

'— dowóz dostateczny, lipcowy plan 
skupu dla Polskich Zakładów Zbo­
żowych przekroczony (30 tys. ton za­
miast planowanych 18.600 tan), ceny 
zgodne Z ustalonymi, spółdzielnie gmi 
nne odbierają od chłopów każda za­
oferowaną ilość zboża. B y d ­
g o s z c z  — ceny zgodne z ustalo­
nymi, cen niższych nie stwierdzono, 

ł.c .^ w<! spółdzielnie zdejmują z rynku całko- 
kultury ita nr(Haż: w niektórych wypadkachzasadnicze cele: umasowienie kultury ] ^ tą podaż; w niektórych wypadkach 

gospodarczej i  kultury artystycznej, spółdzielnie własnym transportem od

bierają zboże od chłopa, lipcowy Pj* 
skupu wykonany w 200 proc. S#-** 
gólnie duże rozmiary skupu 
wano w pow. Nowe Miasto, Brodw 
i Lipno. Niektórzy kupcy prywatni 
ferują chłopu po 15 — 20 zł na ** 
trze zboża, powyżej cen obowiązuj“ . 
cych. O l s z t y n  — 
wa się planowo przy dobrej 
Kredyt przyznany spółdzielniom . 
jewództwa w wysokości 25 milj- ' 
okazał się niewystarczającym, W°?U 
czego Centrala Rolnicza uzyskała 
dyt dodatkowy. Ł ó d ź  — P°“  _ 
duża, ceny przestrzegane. W t  
c ł  a w — ceny zgodne z ustalonym’ 
plan lipcowy wykonany w 100 P«®*“ 
podaż w pierwszym tygodniu *l*K,. 
n:a średnia (żniwa dopiero dobie« q 
ją końca). Spółdzielnie wystarczał* 
zaopatrzone w  kredyty gotówko*^ 
Powiatowe związki gminnych *P 
dzielni sk-upują po 30 ton dzienni«-

Dużą podaż notuje województw® 
lubelskie, które również nie odczu 
trudności kredytowych. Ceny PrZU 
strzegane, chociaż spekulanci 
się płacić mniej. Spółdzielnie ,i !tt5Lip 
wszelką zaoferowaną ilość zboża. S*w  
przewyższa zaplanowane rozmiary-

W woj. rzeszowskliti podaż 1«** i  
szcze mała — przy wystarczają«?, 
kredytach. Notuje się sporadyczne 
padki oferowania wyższych cen 
prywatnych kupców. ,

W białostockim — skup odbyW *^ 
normalnie, mimo pewnych trudn 
transportowych. s

Młodzież walczy o pokój i postęp
D o k o ń c z e n i e  z e  s t r o n y

Bert Williams przytacza następnie 
wiele krajów, w których młodzież pra 
cująca nie posiada nawet podstawo­
wych praw politycznych. Nie zezwala 
na to kampania terrorystyczna prze­
ciwko ludowi pracującemu w JHiszpa 
nii, Grecji, Chinach, Kuomintangu, w 
krajach kolonialnych i  w  niektórych 
krajach Ameryki Łacińskiej. W Hisz­
panii i  Grecji morduje się młodych, 
bohaterskich demokratów.

W wielu krajach reakcja atakuje 
związki zawodowe i  przywódców ru ­
chów robotniczych.

Jednym z uderzających przykładów 
gwałcenia praw demokratycznych 
młodzieży pracującej było odmówienie 
przez Departament Stanu USA pasz­
portów delegatom na niniejszą kon­
ferencję. ę

W tej sytuacji—stwierdza sekretarz 
SFMD — kiedy pokój Jest zagrożony, 
kiedy elementarne prawa demokraty«: 
ne klasy pracującej 1 młodzieży praca 
jącej są naruszane, młodzież nie może 
pozostać obojętna ł  milcząca. Pracują 
ca młodzież pójdzie z nową energią 
naprzód wspólnie a całą młodzieżą 
demokratyczną. Zjednoczona i zdecy­
dowana w dążeniu do trwałego i  spra 
wiedliwego pokoju młodzież pójdzie 
do walki pizeciw tym, którzy dwa ra

zy w ciągu pól wieku wplątali młode
pokolenia w światowe wojny.

PROGRAM W ALKI MŁODZIEŻY 
PRACUJĄCEJ.

W czasie przygotowań do Między­
narodowej Konferencji młodzież pra 
cująca wysuwa' zddąnla, które
mają służyć za program walki 
młodzieży praeującei na całym świe 
cie. Naczelnym zadaniem jest wzmóc 
ndenie frontu wszystkich sił po Stępo 
■wych w  walce o sprawiedliwy i  trwa 
ły  pokój, demokrację, postęp i  naro­
dową niezależność. Należy walczyć 
aktywnie przeciw propagandzie, inspi 
rającej nową wojnę, przeciwko poli­
tyce podziału Niemiec 1 przeciwko 
wzrastaniu budżetów wojennych. Mło 
dzież pracująca żąda kompletnego 
zlikwidowania faszyzmu.

Młodzież pracująca musi mieć za­
gwarantowane: 1) prawo do pełnych 
uprawnień demokratycznych, wolno­
ści słowa, wolności zebrań i  demonstra 
cji, wolności prasy, 2) prawo do bra­
nia udziału w  wyborach, jak również 
bierne prawo wyborcze do ciał usta­
wodawczych i  innych władz, 3) prawo 
do kompletnej wolności, bez dyskry­
minacji rasowej, czy wyznaniowej, 4) 
prawo do organizowania związków 
młodzieżowych, walczących o polity­
czne i  gospodarcze postulaty, 5) pra­
wo do pracy, 6) prawo do równej pła

3-ef
równą pracę, bez względu

pi«

l)jfíy<*

J E R Z Y  K O W A L E W S K I

4)T R U S T  W O J N Y  I  Ś M IE R C I

LG. FARBEN ZBROI
A R M IĘ  N IE M IE C K Ą

Okres wojny był, rzecz jasna, okresem szczegól­
nego rozkwitu I .  G. Farbenindustrie. Niemiecki pu­
blicysta demokratyczny, Siegbert Kahn, od którego 
zaczerpnęliśmy znaczną część informacji o I .  G. pi­
sze o kierownikach tego trustu, że są winni takich 
samych zbrodni, jak  przestępcy hitlerowscy, skazani 
w  Norymberdze. To oni doprowadzili H itlera do wła­
dzy, to oni popierali jego politykę wojny i agresji. 
Przyznał to całkowicie jeden *  dyrektorów t^j-o tru ­
stu, von Schnitzler, który powiedział na początku 
1945 r . : „Dopiero podczas wojny chemia niemiecka 
mogła stanąć na wysokości zadania. Nie będzie prze 
sady, jeśli się powie, że wojna współczesna byłaby 
niemożliwa bez usług chemii niemieckiej“.

Pan von Schnitzler ma rację. Nie ma żadnej prze­
sady w  tym  powiedzeniu. To samo zresztą stwierdza 
i  inny dokument, mianowicie sprawozdanie ogłoszo­
ne przez amerykański Zarząd Wojskowy w Niem­
czech pt. „Rok Poczdamu“. W  sprawozdaniu tym  
jest duża i barwna tablica, zatytułowana „Zależ­
ność Wehrmachtu od produkcji I .  G. Farbenindu­
strie w roku 1943“. Nie trzeba dziwić się temu ty ­
tułowi. Nie ma tu żadnej pomyłki. Chodzi istotnie 
o stwierdzenie zależności całej armii niemieckiej, 
te j armii, która doszła do Kaukazu i Wołgi i która 
panowała na całą niemal Europą, od produkcji jed­
nego monopolistycznego przedsiębiorstwa niemiec­
kiego. Tablica ta, nawiasem mówiąc, opracowana na 
podstawie sprawozdania gen. Eisenhowera, obejmuje 
43 grupy towarowe. Z tych 43 grup —  8 oznaczo­
nych jest cyfrą 100 proc. W  tych dziedzinach I .  G. 
Farbenindustrie zaspokajała wszystkie potrzeby 
arm ii niemieckiej. Należą tu m. in. kauczuk synte­
tyczny, smary syntetyczne, siarka i inne. Od 90 do 
100 proc. potrzeb armii niemieckiej pokrywała I. G. 
Farbenindustrie w  pięciu grupach towarów (m. in. 
gazy trujące —  95 proc.; nikiel —  95 proc.); od 80 
do 90 proc. potrzeb w  pięciu grupach (wśród nich 
materiały wybuchowe —  84 proc.). Arm ia niemiec­
ka otrzymała od I .  G. Farbenindustrie 70 proc. ca­
łego zapotrzebowania prochu artyleryjskiego, ma­
teriałów farmaceutycznych —  55 proc., benzyny lot-

niczej —  46 proc., benzyny syntetycznej w ogóle —  
33 proc.

Jakże daleko odeszliśmy od czasów gdy armie za­
opatrywały się u tysięcy dostawców, całkowicie od 
niej zależnych. Amerykańska statystyka dosko­
nale uchwyciła tę jakościową zmianę w  układzie sto­
sunków między kontrahentami (arm ią i je j dostaw­
cami), która wynikła ze zmian ilościowych, ze wzro­
stu potęgi i  roli monopoli niemieckich.

Taka monopolistyczna pozycja w  stosunku do 
państwa i armii daje, rzecz jasna, prawo do odpowie 
dnich zysków. Niemiecki trust chemiczny z prawa te 
go korzystał w całej pełni. Czyste zyski I .  G. F ar­
benindustrie wynosiły w  1932 r. - r  48 miln. marek, 
w 1937 —  231 miln. marek, a w 1943 r. —  882 miln. 
marek.

Rozszerza się w ciągu tego okresu i zakres dzia­
łania trustu. W  r. 1938 w przedsiębiorstwach I .  G. 
pracowało 218 tys. robotników, w czasie wojny licz­
ba ta  wzrosła do ponad 400 tys.

Samo rozszerzenie zakresu działalności, wyrażają­
ce się w  dwukrotnym blisko wzroście liczby zatru­
dnionych i w olbrzymim wzroście zysków, nie zado­
wala jednak kierowników trustu chemicznego. I .  G. 
Farben przystępuje do dyskontowania na swoją ko- 
rzyść wyników operacji wojskowych armii niemiec­
kiej, przystępuje do podporządkowania sobie i rabo­
wania fabryk całej okupowanej przez Niemcy faszy­
stowskie Europy.

Przedstawiciele I .  G. Farbenindustrie towarzyszą 
arm ii niemieckiej w je j pochodach począwszy od je­
sieni 1938 r„ od pochodu na Czechosłowację. W  Cze­
chosłowacji rabują największe przedsiębiorstwa che­
miczne. W  Polsce anektują wielkie zakłady chemicz­
ne z „Borutą“ na czele. We Francji łamią opór fran­
cuskich przedsiębiorstw przy pomocy rządu Vichy 
i jednoczą cały przemysł barwników w jeden kon­
cern pn. „Francolor“ z kapitałem 800 miln. franków. 
I .  G. Farbenindustrie zabiera sobie 51 proc. akcji no­
woutworzonego koncernu, dając w zamian za nie pół 
procent swoich akcji, (d.cm.)

cy za x \J w a a ej vcx w  ̂ w.
płeć, wiek, albo rasę, 7) prawo do 
stawowego zakazania zatrudniania ■ 
letnich i  do ograniczenia godzin P g) 
cy dla młodzieży poniżej 16-tu iat’o0 
prawo do wypoczynku, 9) prawo 
wyszkolenia zawodowego, 10) Pr8., 
do oświaty ogólnokształcącej. 1W_ 
wo do przywilejów kulturalny' 
sportowych, 12) prawo do (
czeń społecznych, opieki lekarski«^ 
ochrony podczas pracy, 13) p ra w o , 
pomocy w  wypadku zawierania 
żeństwa, 14) prawo do pomocy ^  
padku bezrobocia, 15) prawo do 
maln--ch stawek zarobkowych, 
niających dostateczny poziom »  
wy.

Młodzież pracująca musi P**J2*
kroki w  kierunku roebudoW*“^  
swych organizacji; jest to t
środek do przeprowadzenia walyj 
uprawnienia i  potrzeby młodzi«4?'

WSPÓLNIE Z DOROSŁYM* 
ROBOTNIKAMI 

Jest raecaą niemożliwą, aby 
dzież pracująca mogła 
swą walkę, niezależnie od ' j t  
całej klasy pracującej przeciw*^ 
akcji, walki o demokrację i •  
sze
zu 1 taty

V9'
T«warunki życia. Pozytywn® 

mogą być uzyska«« 
pod warunkiem połączeni» 
młodzieży z akcją dorosłych f0® „ 
ków i ich związków zawod«^? i 
Zadaniem młodzieży pr*«*"®m
Jest więc branie aktywnego ud' 
w pracy związków zawodowy«^*

W ciągu ostatniego roku 
my wspaniałe przykłady udziału jj, 
dzieży w  strajkach we Francji 
stopadzie 1947 r. Widzieliśmy 
niałą konferencją młodzieży P0*0 ^»1 
wo-wsehodniej Azji, widziell4*nX,0Cfr. 
kę młodych związkowców W 
Na Kongresie Młodzieży Dem*?'“ ^  
eznej w  Ameryce Łacińskiej 
my młodzież, zdecydowaną d o . ^  
tynuowania walki o jej niezal«®1̂ !  
i potrzeby życiowe. Widzieliśmy ^  
kę młodzieży włoskiej przeciwko 
robociu, o podwyższenie płac i®  y jt 
bezpieczenie praw demokraty 
i niepodległość swego kraju, u 5W' 
liśmy także postępową młodzi«4 
nów Zjednoczonych, jednoc4«^?, jfl* 
wokół programu walki przeciw!«“
liitaryzacji i  wojnie, o pokói i  
jaźń między narodami. 
też wspaniałe osiągnięcia w 
wie zniszczonych wojną krajów 
ku Radzieckiego i  demokracji pi* 
wej. Młodzi demokraci wykazw*^ o 
zwykłe bohaterstwo w walk«“^ ,  
■wolność Grecji, Hiszpanii, ^ -¿ ¡1  

Yietnamu, Indonezji i  w s z y s tk ic h ^  
krajów, które dzisiaj muszą 
bronić swoich podstawowych 
demokratycznych, godności 
wej i  niepodległości. ..

Mając wszystkie te rzeczy na 
dzie, delegaci na te h is to ryczn a .^  
dzynarodową Konferencję 
Pracującej poimować będą o o P ^ j,  
dzialność, która na nich 
jako na reprezentantach m*c*i i *fi* 
pracującej całego świata. Nie m * ^ -  
pliwości, że decyzje, pow zi«*«?^ 
czas tej konferencji, będą ca łkC y^ 
zgodne z interesami młodzieży 
jacei i stworzą podstawowy PTf̂  
akcji w  celu zrealizowania:

JEDNOŚCI MŁODZIEŻY

NE I  GOSPODARCZE POSTV*'A^  
O WZMOCNIENIE ROLI (jfi
ZY PRACUJĄCEJ W ZW TA ^T^- 
ZAWODOWYCH W WALCE O > j| 
KOJ I  DEMOKRATYCZNE 1 * *  
NARODOW.

CEJ W WALCE O JEJ P O L D -^ ,
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k r o n i k a
s t o l i c y

Wo ż ę  z  t e g o  c o ś  b ę d z ie ?
»ieowf?i ^ !k-u , dn lam l odbyła się w  D zie l- 
Udział»--.iiaa:a e N arodow ej kon fe renc ja  z 
D r o ż n i  p rzedstaw ic ie li V-go Oddziału 
Plany Na ko n fe re n c ji om awiano
b ru k™ ,,w o d m e n ia , skanalizowania i  za- 
S « a,lla  " llc  Targówka. Jest w ięc -  
ja f  i?ardz0 s!aba J e lc z e  — nadzie-
I  ł ft T aia Targówka nastaną lepsze czasy 
Ia rez?rwf.1d w  budżecie na 1949 r.
my. ~ w u je  także i  d la niego pewne su-

®AJk a  z e  ŚMIETANĄ i  p u z o n , 
¿O&TAWIONE W TRAMWAJU

br °  f u n k ^  1 s tycz rua  r b - do  d n ia  15. V I I .  
m u R»ka:,onarlusze M - z - z g ło s ili do R efe- 
pozostaw ?iy  ^ g u b io n y c h  2135 p rz e d m io tó w  
w a«achVi 10n^ c i  lu b  ^ g u b ib u y c b  w  tra m - 

j i j M .  1 au tobusach  m ie js k ic h , 
teściowo zSyb a m i z n a jd u ją  s ię  rzeczy  w a r  
k i  n ł ’ la k  ze g a rk i, p ie rś c io n k i, ob rą cz - 
Z n a le z io f0“ ’ Pa ra s o lk i, w a liz k i,  te czk i. 

k^ o m e tranżowychParat nim0Wy d° * * *  
« taw ii? t > °W? ro z ta g n ie n i pasaże row ie  zo- 
bańke , i Q fM ty ' W lo fy , b la ch ę  do k u c h n i, 

Z a e l i 6 P ę t a n ą  i  -  puzon? 
th ie s is i^ 0116 rze czy  re fe ra t p rz e c h o w u je  6 
n ie  » f j y ’ 'Y c iąg u  k tó ry c h  m ożna się po
miotów ać' Po poi roku odbywa slS 11- 
cytac^a^nleodnbranych w  te rm in ie  przed-

ia e

€ŁSSLUCO W W  W J Ś 3 W .'.". 'tT C ,? P » !W ! « « T łP S f

NAJBIEDNIEJSZE DZIECI WARSZAWY
na k o l o n i a c h  l e t n i c h

W lir. w te rm u
c3onaHnoai j \ m ° Są.brać ud2Liał ty lk o 'fu n k - '
odbyiayc,b' ° stainSCtegoarcdzaju bcytac^a ^  Toku nie urządzał własnych ko. 
z niei • w dniu 3 czerwca rb . P ieniądze tonu) i  nie tylko opieka podczas dro-

' ągniete zostaw nmm.wn«. gi, i ecz również i  troska o stronę ma-
tonalną tej imprezy.

GDYBY NIE ZAPROSZENIA.. 
Koszt utrzymania dziecka na kolo­

nii, w myśl ustawy Min. Oświaty, nie 
może wynosić mniej niż 6 tys. zł. Wy

Warszawski Wydział Opieki Społecz Warunkiem wyjazdu dziecka jest je 
ne  ̂ 2r/ £ ai. na _tegoroczne kolonie let- g0 ekwipunek kolonijny, składający 
me 2.327 dzieci (dane do 5 bm.) w się z najniezbędniejszych części gar- 
wieku od 7 do 14 lat. Pod opieką Wy- deroby i  pościeli. Wydział pomaga u- 
działu znajduje się og. przeszło 15 ty- brać dziecko i  dba o nie przez cały 
sięcy młodzieży w  tym wieku. rok, a szczególnie przed rozpoczęciem

Podając Liczbę 2.3̂ 7 mamy na my- roku szkolnego. Nie ma dziecka pod-

a rm ^ bezrkoszuii- t r nak nie-gani zerwanych przez Ośrodki Współ- tÓ mamy- llcZi>c na Ltoiclwe ser- 
działania Spoi., odwiezione na miej­
sce przeznaczenia i  przywożone z po­
wrotem przez specjalne wydziałowe 
opiekunki (transportów takich było do 
tychczas 38).

2.327 na 15 tys. to mało. Nie znaczy 
to jednak, że pozostałe dzieci iiie wy 
jechały. Korzystały przeważnie z 
wczasów, organizowanych przez inne 
organizacje Społeczne, szkoły i orga­
nizacje młodzieżowe.

Wysłanie — to nie tylko porozumie­
nie się z instytucjami i  organizacjami, 
które urządzały kolonie. (Wydział w 
tym roku nie urządzał własnych ko­

ca obcych ludzi, między których wy­
syłały swe pociechy, starały się na 
drogę dać im jak najmniej bagażu. 
Na miejscu okazywało się, że dziecko 
nie tylko nie miało koszuli w zapasie, 
ale nawet na sobie. W konsekwencji 
przeziębiało się i  sprawiało wiele kło­
potu. Opiekunki społeczne z poszcze­
gólnych ośrodków mają więł: obecnie

dodatkową robotę: sprawdzać, 
dziecko wzięło ze sobą wszystko co 
potrzebne i  co ma niewątpliwie. Gdy­
by nie miało, był czas przez cały rok, 
żeby o tym zameldować i dostać. Tyl­
ko w koloniach leczniczych, prewen­
toriach i  sanatoriach dzieci dostają 
miejscową bieliznę.

(m-kar)

288 now ych izb szkolnych
otrzyma jesienią stolica

« n ip i , T ------- -  —v. tv IV . Z. IClUlJUZC

^e l« łiH <?si? e ,lię te  20stały  przeznaczone na 
J Kie Pogotow ie R atunkow e i  RTPD.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
OPEROWE W WARSZAWIE

*ostai«Zt i yf k 2 J Scena Muzyezno-Operowa 
1948 » LEykwidowana z dn iem  SI sierpnia 
l i n .  ,  w  s ie rpn iu  Warszawa zobaczy Je- 
*arta 8 P o d s ta w ie ń  opery kom icznej Mo 
te a t r» » , ;  -U prow adzenie  z S era ju “  (w 
łrtę *  M arszałkowska 8) 1 12 przedsta- 

F rim m la  pt.

w“’Ydzka 2)f
5ta\\
ÔSi,

* “ « ) oraz 3 ba le ty. 
pro,  1̂ w n ik a m ! b y li K az im ierz  Poreda 1 
M a z ń -ti-T , Ry te l; dy rygen tam i — Tadeusz 
Pierw-»lew icz 1 S tanisław  N aw ro t oraz w  
K ie r S T ?  sezonie O lg ierd  S traszyński, 
^ - ‘ ow r-lk cho reog ra fii — M a rc in iak  Jó-

ilość w idzów  ściągnęła ope- 
“ sób „ lmeg0 » C yru lik  S ew ilsk i“  — 44.265 
W i d z ó w 2 "Madam e B u tte r f ly "  — 33.600

..Król muzycznego F rim m la  pt.
Szwedzka5% ęgOW" w  Teatrze Comoedia

•tavvinl?»u trzech la t is tn ien ia  Sceny, w y - 
ńoss!„? ¿° °? e r (Moniuszko, Leoncavallo, 
Zatt)  P ucc ln i. Gounod, Smetana, Mo-

Bliski już początek nowego roku 
szkolnego na naczelnym miejscu 
wśród „zmartwień“ budowlanych Sto 
licy stawia budowę obiektów szkol­
nych.

Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
nadzorująca budowę szkół ma w tej 
chwili „pod opieką“ 28 powstających 
budynków sżkół podstawowych i śred 
nich, które dostarczą 288 nowych po­
mieszczeń szkolnych, w tej liczbie 17 
wielkich sal.

Przyznane w ramach pańswowego 
planu inwestycyjnego na rok 48 kre­
dyty w  wysokości 198.340.000 zł, WDOluuue wyuusic mniej mz o tys. z i. wy vv j.»o.3**u.uuu zi, w uu

dano więc dotychczas przeszło 15 mi .rozdzieliła pomiędzy te obiekty, któ- 
lionów zl. Skąd wzięto pieniądze? Ro- "  .....  1 “  —

rych budowa jest najbardziej koniecz 
na. Od 1 września do 1 października 
oddane będą do użytku budynki szkol 
ne przy ul. Woronicza, N(»akowskiego, 
Klonowej, Spokojnej, Krypskiej, F il­
trowej i  inn.

KŁOPOT Z „DZIKUSAMI“
W odbudowie szkół, poza trudnoś­

ciami kredytowo - finansowymi, WDO 
ma niemały kłopot z „dzikim i“ lokato 
rami, okupującymi lokale szkolne. 
Brak mieszkań zastępczych 1 fundu­
szów na ewentualne wypłacenie od­
szkodowań — uniemożliwia rozwiąza­
nie tej drażliwej kwestii.

Dn ,C°  DROBIĆ Z GRUZEM
Wy w ie z ie n ia  —• 7 t y s ię c y

. SAMOCHODÓW
»a U 1“ , nadal zagadnienie skom plikow a- 
dłu? ne ' G ruzu by ło  w  W ąrszawie we 
>aetrń„, e rw ?tnych obliczeń 25 m ilion ów  

ni» i sze9ciennych, ilość wyw iezionego 
„m c  da usta lić.

«hiastn 'Yy w lćzienia całej te j ilo śc i poza 
‘ k o w „I tr„Zf>ba b y  by ło  w  ciągu 5 la t uży- 
lub •» n,,., 95.000 fu rm an ek  jednokonnych, 
7.000 . dąS ń ików  sześciotonowych, albo
Ciao „  amochodów trzytonow yeh, n ie l i ­
tu /  , Odpowiedniej ilośc i ciężkiego sprzę- 

*• buldożery, kopaczki, agregaty itp . 
azycn w yw ćzk l w g przecię tnych dz is ie j- 
*Ł N -,cJn  w yn iós łb y  ponad 12,5 m ilia rda  
(Jhiawf» y  Więc szukać in n ych  rozwiązań. 
W os..,. dbazernle inż. W acław  S terner 

a tn im  29-ym numerze „S to lic y “ .

-'PISY DO MIEJSKIEGO LICEUM
m e c h a n ic z n e g o

noporekcl a M ie jsk iego L iceum  Mechanlcz- 
S ikol» 5  R obo tn ików  przy  I I I  M ie jsk ie j 
tana w odow ej M ęskie j im . prez. Ste- 
aacto ¡,,arzyńskiego zawiadamia, Iż rozpo- 
f  Orih *  zaPisy na semestr Jesienny 1943-49 
e*Um 5T a3ą sl® one w  sekretariacie L i-  
Opróo» UI- Konopczyńskiego 4, codziennie 

Wn,.Z,-S,obót. w  godzinach 16—18-tej. 
0Ujące.n lu  Przyjęcia do L iceum  są nastę-

htłJ ifk !),1' c50ne g im nazjum  mechaniczne, 
«zW . ” ln<® ształc4ce. względnie średnia 
l»?v.a zawodowa; 2) egzamin wstępny z 

ppiskiego, m a tem a tyk i i  f iz y k i. 
Wań» P lęposiadających k w a lif i i ia c ji pro- 
k ie m °ne *4 setnestry wstępne. W arun- 
lest- .»czy .ję c ia  na semestry wstępne.

.  skończenie 20 la t życia; 2) na j- 
War«»* '  “ dn ia  p ra k tyka  techniczna lub  
* 2 k o l» tow a’ 3) “ Kończona p rzyna jm n ie j 
*  i»». Powszechna, 4) egzam iny wstępne 

Języka polskiego i  m a tem a tyk i.

5 MIESIĘCY NAUKI — 
^« N A JM N IE J  ROK PRACY 
*VURS DLA WYCHOWAWCÓW 

W DOMACH DZIECKA

dzice płacą od 250 do 500 zł. Razem 
zebrało się 638 tysięcy Stołeczna ko­
misja wczasów letnich dała na ten cel 
2 miłin., Zarząd Miejski 3 miln. 
Do 15 milionów brak więc „bagatel­
k i” , prawie 10 milionów. I  gdyby nie 
to, że trzy województwa zaprosiły do 
siebie nasze dzieciaki i  pokryły kosz­
ty ieh utrzymania, mogłaby skorzy­
stać z tegorocznego dobrodziejstwa 
kolonii tylko jedna trzecia część liczby, 
którą podaliśmy. Owymi dobrodzieja­
mi są woj. śląsko - dąbrowskie (780 
dzieci), woj. łódzkie (600 dzieci) i  woj. 
poznańskie (75 dzieci),
DZIECI MIŁE — M ATKI MNIEJ.»

Stosunek do najbiedniejszych dzieci 
warszawskich (bo to najbiedniejsze 
przecież zostały wysłane przez Wy­
dział) wszędzie na koloniach, które je 
do siebie przyjęły, jest bardzo serdecz 
ny. Zdarzało się, że w  nagrodę za 
wzorowe zachowanie zapraszano je 
na drugi miesiąc wczasów (w Wielu­
niu, W Będzinie). Zdarzało się rów­
nież, że wracały obdarowane przez 
swych kolonijnych przyjaciół.

Opinia o dzieciach na ogół jest jak 
najlepsza. Są żywe, inteligentne, zdol 
ne, sprytne, serdeczne, ale... niekar­
ne, co nie przeszkadza, że miłe i  łu­
biane. Więcej zastrzeżeń, niż w  sto­
sunku do dzieci ma Wydział, do... ich 
matek.

Ga z popłynie na Pragę
dw om a przew odam i

B a r o m e t r

Gazownia Miejska dysponując 248 
mil., zł kredytów państwowych i  45 
mil. kredytów własnych — prelimino 
wartych na rok bieżący przeprowa­
dza prace przy odbudowie sieci prze­
wodów gazowych.

W tym roku odbudowano już łącz­
nie 28 km przewodów gazowych. O- 
becnie w  toku są roboty. na Pradze. 
W ub. miesiącu odbudowano 18 km. 
przewodów w rejonie ulic Zamojskie 
go, Białostockiej, Kawęczyńskiej, Zie 
m »wiozą, Folwarcznej, Sadowskiej, 
Łochowskiej i  Siedleckiej. Teraz roz­
poczęto prace nad odbudową sieci

przewodów gazowych w rejonie ulic 
Targowej (strona nieparzysta), Za­
mojskiego i  Zygmuntowskiej w kie­
runku Wisły. W trzeciej dekadzie 
bm. gaz dopłynie do domów przy 
tych ulicach.

Praga jest połączona z . gazownią 
tylko jednym przewodem, przecho­
dzącym przez most Pofiiatowskiego. 
W bm. zostanie zbudowany drugi 
przewód biegnący mostem kolejo­
wym (przy Cytadeli). Zapewni on 
prawobrzeżnej części Warszawy sta­
ły dopływ gazu w dostatecznej ilości.

Ź l e  s i ę  d z i e j e
w  barze „Pod d y k tą “

^ 0bdt,n lf * e Tow arzystw o P rzy jac ió ł Dzie- 
Glow-L? , 5-m ieslęczny kurs  dla w y- 

domów dziecka 1 św ie tlic  we 
W a r i ,  ,1948 r ‘ w  W arszawie, 

b^em  » P rzy jęc ia ; 1. Podanie z życio- 
*• w łe k  °d  18—40 la t, 3. M a tura 11- 

*■ Świadectwo lekarsk ie , 5. Za- 
k t«ra uenie 1 o rgan izacji lub  In s ty tu c ji,

i na-

< « r ,  z o rgan izacji lub  ln s t j
S|u. j'an rtyda ta  sk ie row u je  na kurs.

#kę be 8p Zet  ku rsu  o trzym u ją  in te rn a t

s*lVodan Ia p rzy jm u je  Robotnicze Towarzy- 
■»orz , ra y ja c ió ł Dzieci Warszawa - Zoll-

uTv t ?  "p 0I,lr 1948 r.
P■ s 1,; „  U » Ul -Ml »¿ inuyn íu ic i pon-

^ h c 6 u , i,hov lązan*a do rocznej pracy na 
»wKach.R. T. n

UrZ „ ł  -------* Ł, Ł1UU ł ł  .1, .„..I „  ,1 - , . i i i t  -
TeJ, ” *• Słowackiego 5-13.

U .V irt , składania podań up ływ a  z dniem 
Po ' 1948 r‘

Msui,uko*cźen lu  ku rsu  kandydŁacl pod-

^  ć
Jak będzie ju tro  T Słonecznie, czy

deszczf Niektórzy zgadują to sami, in­
ni wierzą jeszcze w przepowiednie 
PIH M -u. zwolennicy techniki spoglą­
dają na barometr. Ci mylą się najrza­
dziej..

M ó j przyjaciel wyspecjalizował się 
w tym,, ie nieomylnie przepowiada». 
większe transporty cytryn i  pomarańcz 
w spółdzielniach, Powszechnych Do­
mach Towarowych i  „ przydziałach“ 
związkowych. Wczoraj zdradził mi ta­
jemnicę. On też kieruje się barome­
trem. Są nim... uliczne przekupki, 
których ostatnio pojawiła się cała ma­
sa z „soczystymi katanami po 60 zł“ .

H u rra ! Więc będą cytryny 1

Pisaliśmy niedawno o nieprzestrze­
ganiu umów zbiorowych przez właści 
cieli barów i restauracji. Przypadek 
taki m.. in. stwierdziła komisja, skła­
dająca się z przedstawicieli Wydzia­
łu Ekonomicznego KCZZ i  Związku 
Zawodowego Pracowników Przemy­
słu Gastronomicznego, w  „Barze pod 
Dyktą“ , Al. Jerozolimskie Jl.

Okazuje się, że właściciel zakładu 
ob. Wachowicz ignoruje wszelkie za­
rządzenia Zw. Zawodowego i nie prze 
strzegą przepisów umowy zbiorowej. 
.Wybrany przez pracowników baru 
delegat związkowy, nie ma żadnego 
wpływu na pracodawcę, który posu­
wa się w  swej1 samowoli tak daleko, 
że terroryzuje pracowników (prawie 
wszystkich przyjętych bez wiedzy Zw. 
Zawodowego i  Urzędu Zatrudnienia).

Właściciel zakładu nie przestrzega 
8-godzinnego dnia pracy, nie stara się 
o mydło i  odzież ochronną, bez któ­
rych nie podobna wyobrazić sobie 
pracy w  tego rodzaju zakładach. Pra­
cownicy skarżą się, iż wynagrodzenie 
jest niższe od stawki określonej umo­
wą zbioroyyą 1 że żaden z nich nie 
mógł wykorzystać do tej pory urlopu. 
Pracodawca nie wpłaca ponadto 1% 
od uposażenia . pracownika na Fun­
dusz Kulturalno - Oświatowy. Wszel­
kie upomnienia delegata związkowe­
go spotykają się i  właściciela baru 
z oparem, na który n.e ma rady.

Sprawą tą po-,vinnv zainteresować 
się właściwe czynniki, 'k ió re  v»płyną 
odpowiednio na takich, jak. p. Wa­
chowicz, właściciel' barów i  restau­
racji.

Dobrze jest, jeśli lokator taki chce 
pójść na kompromis i  za mieszkanie 
w kotłowni przy ul. Noakowskiego 6 
chętnie bierze niewielki pokoik na 
piętrze tego samego budynku.

W szkole przy ul. Tamowiecłdej 55 
na Grochówie jedną izbę zajmuje lo' 
katorka, która nawet słyszeć iiie chce 
o przeniesieniu się do sąsiedniego po­
koju, wstrzymując tym budowę i opóź 
niając termin oddania szkoły do użyt­
ku. Również przy ul. Spokojnej 15 ca­
łe piętro budynku szkolnego zajmuje 
20 rodzin, z którymi nie wiadomo, co 
zrobić.

TRZY NOWE SZKOŁY
Oprócz remontu zniszczonych do­

mów WDO rozpoczyna wkrótce budo­
wę trzech nowych wielkich szkól przy 
ul. KRN, Kopernika 1 Czarneckiego na 
Żoliborzu. Otrzymane na ten cel kre­
dyty pozwolą na doprowadzenie tych 
budynków do stanu surowego jeszcze 
przed-zimą bież roku.

Ukończenie remontów nowych szkół 
w miarę otrzymywanych dotacji pie­
niężnych, przeprowadzone będzie w 
przyszłym roku. (j.m.)

—oOo—

TroIIeyłm sem
do D w o rc a  G łów nego

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
rozpoczęły prace przy budowie sieci 
napowietrznej dla lin ii trolleybuso- 
wych na trasie od Al. Stalina przez 
ul. Piusa XI, Koszykową do Placu Za., 
wiszy Czarnego.

Budowa tej sieci umożliwi bezpośre 
dnią komunikację ul. Czerniakowskiej 
z Dworcem Głównym.

N o w e  w y k o p y
pod nowe tunele

Dyrekcja Odbudowy Warszawskie­
go Węzła Kolejowego rozpoczęła w y  

czy kohywanie wykopu pod dworzec W ar-nf\
szawa-Sródmieście - Dalekobieżna. Na 
terenie robót pracują dwie kopaczki 
mechaniczne. Ziemia z wykopu wywo 
żona jest pociągami na nasyp lin ii 
średnicowej. Z wykopu przewiduj« cię 
wywiezienie na nasyp lin ii średnico­
wej ogółem 80.000 ms ziemi. Roboty 
wykonuje „Betcnstal“ .

X
W tych dniach DOWWK przystąpiła 

do budowy betonowego wiaduktu pod 
dwa tory lin ii Warszawa — Radom 
nad pięcioma liniami Warszawa— Wło 
chy. Obecnie kończy się budowa toru 
roboczego, po którym będą przewożo­
ne materiały budowlane.

U p a ł — mięso się psuje
N a  k a r tk i — konserw y w iep rzo w e
Resort Przem ysłu, H and lu  1 Zaopatrze­

n ia  m . st. W arszawy podaje do wiadomo 
ści, że w  sklepach rozdzielczych mięs­
nych  od dn ia  12 .V in . do 28.VIII. b r. w y ­
dawane będą zamiast mięsa konserw y 
w ieprzowe p ro d u k c ji k ra jo w e j ty tu łe m  
zaopatrzenia kartkow ego na m -c sierp ień 
b r. w  ilośc i:

Na kupon N r 23 k a r t s ie rpn iow ych, ka t. 
I-e j po 1 kg.

Cena konserw  w ynosi z l 12 za 1 kg.
P unk ty  rozdzielcze po zlecenia na kon­

serwy zgłoszą się do W ydzia łu  A prow iza ­
c j i  w  obow iązu jącym  te rm in ie  od dnia 
11.V I I I .  do 14.V I I I .  br.

Rozliczenie kuponow e należy złożyć po 
zakończonym rozdziale konserw  do dnia 
5 w rześnia br.

T E A T R

OGŁOSZENIE
O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

g ^R^stwowa Fabryk* Konfekcyjna Nr. 8 w 
jjjf^RRCh przy ul. Generała Świerczewskiego

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Toboty elektrotechniczne, związane z budo- 
?a’ P is ta c ji elektrycznej wysokiego napięcia, 

ziającej obiekt fabryczny przy ul. Gen. 
'■'■iarczewskiego 20, w  Brzezinach. 

t>tr Projeirf: do wglądu, ślepy kosztorys można 
do Z,yi^ â  w  biurze fabrycznym w godz. od 9 

*0,

PI»' ° ferty  na blankietach fabrycznych w za- 
rl. c.ẑ Cwanych kopertach z napisem: „Oierta 
ty budowę podstacji elektrycznej P.F.JC. Nr. 8 
tjj.^Tzezinach“ składać należy do* Dyrekcji Fa- 
czv i do dnia 10 sierpnia 1948 r., godz. 10 po 

ylh nastąpi komisyjne ich otwarcie.
of«i ^ adium przetargowe w  wysokości 2 proc.

surr,,y należy wpłacić na konto 
^  i-K . Nr. 8 w  Brzezinach“ do Oddziału N.B.P. 
dr, 'Knaszowie — Maeowieokam i  kw it załączyć 
b oferty.

krv! ^  ofercie należy podać wiążący termin 
Konania robót, licząc od daty podpisania

Ul‘0'tyry

So^ty'K Nr. 8 zastrzega sobie prawo swobodne
hia y'D?ru oferenta zwiększenia1 lub zmniejsze- 

Jąni r °bót oraz unieważnienia przetargu bez po- 
a Powodów. 2505-K

NOWY
39 P U Ł A W S K A  39

T E A T M

Marszałkowska
T T ' -  84

s r e b r n y
Ogłoszenia drobne

d y r e k c j a  n a c z e l n a  
PRZEDSIĘBIORSTW A PAN 
STWÓWEGO „W OJSKOW E 
Z A K Ł A D Y  M O TO R YZA­
CYJNE“  poszukuje w ykw a 
lif ik o w a n y c h  kreś la rzy . 
Zgłoszenia w  W ydzia le Per 
sonalnym  D y re k c ji. W ar­
szawa, u l. G rochowska 276.

2503-K

B R Y LA N T Y  — b iżu te ria  -
z lo io  — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. Nowy 
Św iat 48. N o w a k .  608

D ziś  o godz. 19 po ra z  p ie rw szy

»PORWANIE SABINEK«
z udziałem JÓZEFA WĘGRZYNA, Gruszeckiej, Koranówny, 
Sokołowskiej, Sznerrówny, Boguckiego, Fertnera, Nowosiel­

skiego 1 Skulskiego.
Reżyseria St. Perzanowska. Dekoracje i  kostiumy J. 

M. Szancer. Kapelmistrz Mieczysław Krzyńskl. 2302-K

ZG UBIO NO  książeczką
w ojskow ą na nazwisko 
H e n ryk  Jaw orsk i, wydaną 
przez R K U  Siedlce. 628

ZG UBIO NO  leg itym ację  
PPR nh nazwisko K w ia t­
kow sk i Józef, M adalińskie- 
go 52. 627

NACZELNA DYREKCJA 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW CHOWU KONI 

Warszawa — Służewiec, Tor Wyścigowy
poszukuje:

a) księgowych bUanalstów,
b) księgowych oi;az
o) wykwalifikowanych pracowników biuro­

wych.
Oferty wraz ze szczegółowymi życiorysami 

należy kierować do Wydziału Personalnego
m i adresem iak wvżej. 24u6-K

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO 

„ M O T O Z B Y T “

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Warszawa ul. Mazowiecka 13

Posiada na składzie Samochody po generalnym 
remoncie następujących marek:

Oaz AA i,fl t
Dodge i ,5 t.
Chevrolet 1,5 1
Studebacker S t.

Sprzedaż dla instytucji państwowych, samorzą­
dowych i  spółdzielczych. t,

____________ 2504-K i

„C zarny ry n e k “
Wielojęzyczna młodzież. obradująca 

w Warszawie, ma zajęty cały dzień. 
Obrady, zwiedzanie miasta, posiłki.

Dopiero wie- 
'zorem mogą się 
:e sobą nagadać 
i najważniejsze— 
wziąć udział w 
swoim .,czarnym 
rynku“ . Jedynym  
■¡warem i  walutą 
lego swoistego tar 
7« są znaczki or­
ganizacyjne. Ema 
liowane> błyszczą­

ce, matowe, małe i  Juże ,na szpilkach 
i śrubkach. Szadki znaczek hinduski 
oceniany jest na trzy inne, za mongol­
ską chorągiewkę dają dwa. Najlepszy­
mi ekspertami w te j dziedzinie okazali 
się Węgrzy i  Polacy, którzy nieomyl­
nie spełniają rolę wyroczni w kwe­
stiach bardziej zagmatwanych.

„P o rw an ie  S abm ek“
w  Teatrze  N o w y m

T ea tr N ow y  w ystępn ie  w  d n iu  dzlsi»1- 
szym z prem ierą arcyzabaw nej kom edii 
Szentana „PO.RW ANIE S A B IN E K ", w  k tó
s k L v  tg*6wn,e1. ,«ra specja ln ie pozy- skany d la te j sz tuk i przez T ea tr N ow y 
zna kom ity  artysta  JÓZEF W ĘGRZYN 
£ b° k  niego  u jrz y m y  Helenę Gruszecką] 

i?  K o i^no w n ę , Janinę Sokołowską, 
K rys tyn ę  Sznerrównę, A ndrze ja  Boguc-
s ie lfk  ®dT 3i da Fertnera, A do lfa  N ow o­
sielskiego 1 Jarosława Skulskiego.
trnIJn iu fei U;1e Stanisława Perzanowska, de- korac je  i  kos tium y J. M . Szancera K a­
pe lm is trz  M ieczysław  K rzyńsk l.

P rem iera prasowa we czw artek.

N o w in y  tygodnia
z  P rag i-Pó lnoc

i D ZIE LN IC O W E  R ADY N A R O D O W I 
O R G A N IZU JĄ  W Y C IE C ZK I 

N A  W YSTAW Ę Z. O.
i Dzie ln icow a Rada N arodowa Prągs -  

Północ p rzygotow u je  się do organizowa­
nia masowych wycieczek na W ystawę 
W rocławską.

W  M EN N IC Y N IK  W SZYSTKO 
W PO R ZĄD KU

K om is ja  Zd row ia  i  O p iek i D zie ln icow e j 
Rady N arodow ej Praga - Północ zlustro ­
wała m ennicę państwową. Okazało się, 
że w a ru p k l hig ieniczno -  san itarne n ie 
odpow iadają tam  w ym aganym  przepisom. 
M ennica nie posiada sto łów k i. P os iłk i 
spożywa się w  tłoczn j, wśród maszyn ł  
ku rzu . O biady go tu ją  się w  suteryn ie , a 
późnie j w  ko tłach  przenosi się Je do ow ej 
ha li. Szatnia m ieści się także w  ciasnym 
loka lu . Odczuwa się b rak  szaf na ub ra ­
nia. K ie ro w n ic tw o  m entjicy  tłum aczy się 

1 tym , że M in is te rs tw o  Skarbu na razie nte 
przeznaczyło na ten  cel funduszów.

ROZBUDOW UJE SIĘ OGRÓDEK 
PRZY U L. W ILE Ń S K IE J

D zie ln icow a Rada Narodowa przystąp iła  
do budow y w erandy 1 u m yw a ln i k ilk u -  
k ranow e j w  ogródku jo rdanow sk im  p rzy  
u l. W ileńskie j.

SPRAW OZDANIE SPOŁECZNEJ K O M IS JI 
K O N TR O LI CEN PRZY DRN 

W AR SZAW A - POLNOC
Społeczna K om is ja  K o n tro li Cen przy  

D zie ln icow e j Radzie N arodow ej Warsza­
w a -  Północ przeprow adziła  w  llp cu  b r. 
19 a k c ji ko n tro lnych , w  k tó rych  b ra ło  u - 
dzia ł 169 stołecznych kon tro le rów . Skon­
tro low ano 484 p u n k ty  sprzedaży 1 »porzą­
dzono 28 p ro tokó ły .

W llp cu  do W arszawskiej D elegatury 
K o m is ji Specjalnej przesłano 29 pro tokó ­
łów  na łączną sumą 976.000 zl.

—oOo—

Z  ż y c i a  
organizacji warsz. 

P P R
UW AGA) A K T Y W IŚ C I I  PRELEGENCI 

K W  PPR I  8K  PPS
K o m ite ty  Stołeczne obu p a rt ł l erganl- 

zu ją w  dn iach 21.8 — 28.8.1948 r. w yclecz- 
ką na W ystawę Z iem  Odzyskanych. Zan! 
sy 1 plęniądze p rzy jm u je  tow . H A D Z IU - 
M E W IC Z  w  K W  PPR (A l. Jerozolim skie 
23 W ydz. Propagandy).

W AŻN E D LA  K A N D Y D A T Ó W  N A  
W Y2SZE U C ZELN IE  

Stołeczna K om is ja  R ekru tacy jna  zawia­
dam ia kadydatów  na wyższe uczelnia, że ■ 
należy zgłaszać się do K o m is ji R ekru ta ­
cy jn ych , pow o łanych p rzy  K om ite tach  
D zie ln icow ych PPR 1 p p g . K o n tu je  te «- 
faśnleń* ZB,asza^ e y m  się żądanych wy-

Z E B R A N IA  A K T Y W U  PPR
Dziś 10 a lerpnU  odbędą slą zebrania ak

tyw u  k ó ł PPR p rzy  ośrodkach p racy: 
o godz. 16-teJ — w -w a  Zachodnia“  (Be­

ma 56);
o godz. 15.30 — w  loka lu  K D  Praga-Cen 

tra lna  (Stalowa 71) a k ty w  k ó l M. Z. K „  
A utobusy, Z.O.M., Szpital, v - t y  Oddział 
p ro g o w y , W odociągi, X V - ty  Ośrodek 
Zdrow ia , Ubezpieczalnla, S tarostwo Pól- 
noc.

Z E B R A N IA  K O L PPR I  p p g
1“ sJer',n la  °dbędą się zebranU  kó ł 

PPR 1 PPS przy  ośrodkach pracy:
°  B°dz- 18.30 — „D y r .  K ursów  Szkół 

Zaw .“  (K aro lkow a); 
o godz. 16.15 — „D ru k a rn ia  M ie jska«.

Jaka dziś pogoda
W  ciągu dnia chmurno t  możliwo­

ścią przelotnych opadów. Temperatu­
ra oh. St5 st. C. Słabe wiatry z kie­
runków zachodnich.

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO "
F A D 7 0

T E A T R Y  Łazienkach: godz. 16,30 — 
T ea tr P O LS K I (Karasia 2) ”  1 -.K raków skte Wz

adz. 19 liryczna  opera 1 — obraz ba le tow y.
K IN A

godz. 19 liryczna  opera 
Czajkowskiego „E ug ie - 

niusz Onegin“ .
P LAC Ó W KA (K ró lew ska 

13 nieczynny.
NOW Y (Puławska 88) 

„P o rw a n ie  Sabineli“ .
STUDIO (Karow a 31) n ie ­

czynny.
K LA SY C ZN Y  (M okotow ­

ska 13) o godz. 19 „Seans“ .
L E T N I (Polna 26) o godz. 

15,30 1 19.15 „N ito u ch e “ , 
RO ZM AITO ŚCI (M arszał­

kowska 8) wesoła kom e­
dia „Szczęśliwe d n i“  Pu- 
geta.

M A Ł Y  (M arszałkowska 81)
o godz. 19 „C an d ida ". 

p o w s z e c h n y  (Zam oj-
|j sklego 20) o godz. 19 „G łę - 
; boko sięgają korzen ie “ , 
j COMOEDIA (Szwedzka 2) 
! „K ró l W łóczęgów“ , widn- 
, Wisko muzyczne F rim m la . 

M IN IA T U R Y  (Marszałków

A T L A N T IC  (Chm ielna 33) 
, Hosanna z siedm iu księ­
życów “  prod. ang., pocz. 
seansów 15, 17, 21; dla zw. 
zaw. 19.

P A L L A D IU M  (Z łota 7-8)
„W  pogoni za mężem“

W TOREK, U  bm.

Godz. 6.00 Sygnał czasu.
6.15 Dzień. por. 6.35 Muz. 
poranna. 7.00 Dz. por. 7.30 
Muz. por. 8.20 „D a le k ie  
la ta " — powieść. 8.35 M u­
zyka por. 12.04 Dzień. poł. 
12 09 M uzyka z p ły t. 12.25
îî,uz', klasyezna w  W yk. T.14.SO, 19.15 1 21.30; dla zw! 

zaw. 17.
PO LO N IA  (M arszałkow ­

ska 56) „M o ja  m iła “  — 
prod. radź., pocz. seansów 
15, 17 1 21; zw. zaw. 19.

STYLOW Y (M arszałkow ­
ska 112) „D w u licow a  ko ­
b ie ta “  — prod. amer., pocz 
seans. 13, 15, 17 1 21; zw. 
zaw. 19.

----------W TT TTjra. A
N ien iew sk le j - Rzepeckiej 
12.45 P oradn ik  dla wsi 
13.00 Konc. rozr. 13.45 
„K o m p o zy to r tygodnia  — 
M. R avel“ . 15,30 „ o  n ie ­
dźw iedzim  tań cu " — aud 
dla dzieci. 15.50 Skrz. 
Ogólna. 16.00 Dzień, popol. 
18.20 „Jedziem y do K ry n i­
cy M o rs k ie j"  — pogad 
16.80 „N a  swojską nu tę '

SYRENA (inżyn ie rska  2) gra” ” Zespól t"  W i to w s k ie  
„Gasnący p łom ień“ —prod. go z udz. T. Dąbrow skie-

1 7 T 2 ? z w POĈ w Se, r ÓW Z5’ ?<V 17 00 ” P u,flPk8 m iło -i l , zw ', zaw- 19’ w  n*e- soi", słuch. 18.00 „M ó w iiT iu t m iu iu  uwarszaiKow « A ■ : ł *> w stu , siucn. 18.00 .M ó w
ska 69) o godz. 19 „D om  ko d P °oz- seans. Wystawa Z iem  Odzyska
b ie t“ .

W RÓBELEK W AR SZAW ­
S K I (Zygm untow ska 8) o g. 
17.30 1 19.30 rew ia  „O  wszyst 
k im  i  n iczym ".

o godz. 13-ej.
TĘCZA (Suzina 4) „W  

Im ię  życ ia " — prod. radz„ 
pocz. seans. 15, 17 l  21; zw 
zaw. 19, w  n iedziele 1 śwlę-

T E A T R 'D Z IE C I W ARSZA t a P ° fz ' seans, o godz. 13. 
W Y (Karow a 31) n ieczynny, A K T U A L N O Ś C I N r I

G U LIW ER  (K ró lew ska 13) (M arszałkowska 112) -Pro- 
n ieczynny. gram  N r  39, poez. seansu

SCENA MUZYCZNO-OPE c°dzienn ie  o godz. 11. 
ROWA (Marszałkowska 8) A K T U A L N O Ś C I N r. 2
’’ "t m ™ ” 1 '» ,  „  , (w, Syrenie, Inżyn ie rska  2)TEATR na Wyspie w  nieczynne.

n ych ". 18.05 K onc. K ra k  
O rk ies try . 18.43 „J a k  zo­
stałem p isarzem " — fe lie ­
ton. 19.30 „E m a n cyp a n tk i". 
35 odcinek powieści B . P ru 
sa. 19.45 K onc. sym ł. w  
w yk . W. O rk . S ym f. p . R 
pod d y r. W. Row ickiego 
21.00 Dzień, w lecz. 2150
Skrz. Techn. 22.00 Muz 
tan. 22.40 K om u n ik , z X IV  
O lim p iady. 23.00 OSt. wtad 
23.10 Muz. tan. 23.30 H ym n
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W I E Ś C I  O L I M P I J S K I E

W S P A N IA Ł E  ZWYCIĘSTWO ANTKIEWICZA

-  Nr 219

N asz specjalny w y s ła n n ik  telefonuje z  Lo n d yn u
W drugim dniu olimpijskiego tu r­

nieju bokserskiego na ringu w Lon­
dynie stanął jedyny nasz przedsta­
wiciel Anltkiewicz, mając za przeciw­
nika Filipińczyka Trani. Antkiewka 
ruszył do ataku już od pierwszej run­
dy. Filipińczyk ma silny cios 1 wycze­
kuje na dogodny moment do zadania 
go. Antkiewicz nie daje się jednak 
trafić , wcho­
dzi do zwarcia 
i  lokuje całe se 
rie ciosów na 
szczęce przeciw 
nika. 'Mimo 
wyraźnej prze­
wagi Aratkie- 
wicz walczy 
bardzo nieczy 
sto za co w 
pewnej chwili 
zwraca mu u- 
wagę sędzia.
Antkiewicz 
walczy trochę 
uważniej i 
pierwsze star 
eiie wygrywa 
dwoma punk

tami.
W drugiej 

rundzie Ant­
kiewicz jesz­
cze silniej 
rusza do a- 
taku 1 coraz 
częściej tra­
fia Filipin- K | t  
czyka, wal­
czy jednak na 
dal nieczy­
sto i sędzia u- 
dziela mu na­
pomnienia. Po 
wstaje oba­
wa, że Antkiewicz zostanie zdyskwali­
fikowany, bowiem Komisja Odwo­
ławcza, w  skład której wchodzi 12

osób, m. Inn. przedstawiciel Polski 
Zapłatka uchwaliła, że wszystkich nie 
czysto walczących przeciwników na­
leży dyskwalifikować po udzieleniu 
jednego napomnienia. Antkiewicz jed

nak zaczyna zwracać większą uwagę 
na czystość ciosów, i rundę wygrywa 
jednym punktem.

W** trzeciej rundzie przewaga Ant- 
kiewicza jest już bardzo wysoka. Fi-

O  p iłka rzach  i reprezentacyjnym  
s k  ł a d z i e

m ó w i  k p t. A 1 f u  s
Termin międzypaństwowego meczu 

piłkarskiego Polska Jugosławia 
zbliża się. Tymczasem najbardziej 
dziwne wyniki ostatnich spotkań ligo 
wych w których faworyci ponoszą co 
raz to nowe sensacyjne porażki i w 
których dotychczasowi reprezentanci 
wykazują bardzo słabą formę spędza 
sen z oczu kpt. sportowego PZPN 
Alfusa, dla którego problem zmonto­
wania obecnej reprezentacyjnej jede 
nastki jest niełatwy do rozwiązania.

Ale mimo to kpt. Alfus nie traci 
nic ze swojego spokoju i dobrego hu­
moru. Początkowo rozmowa wchodź: 
na temat ostatnich wyników ligo­
wych.

— Te sensacyjne niespodzianki l i ­
gowe — mówi kpt. Alfus — są ni­
czym Innym, jak tylko wynikiem nie 
sportowego trybu życia niektórych 
graczy. Nie wierzę, żeby drużyna, któ 
ra jednej niedzieli odnosi wspaniały 
sukces, zwyciężając przekonywająco 
na obcym terenie, grała za 6 dni u 
siebie o dwie klasy gorzej i  przegra 
ła z drużyną słabszą, jak to miało 
miejsce z ŁKS-em, który wygrał z 
AKS w Chorzowie, a w następną nie 
dzielę przegrał z Garbarnią na .wła­
snym boisku.

To samo można powiedzieć o Le­
gii. Na pewno nie jest ona słabsza od 
Wisły, a w  żadnym wypadku nie u-

W ioślarze  z  P ło cka  zw yc ięża ją
na regatach w  W a rs z a w ie

Pierwsze w tym sezonie, zorganizo­
wane przez K, S. „Wisła", propagan­
dowe regaty wioślarskie przyniosły 
licznie zgromadzonej nad Wisłą pu­
bliczności wiele emocji. W regatach 
wzięły udział 24 obsady ze 108 zav|od 
nikami

W ogólnej punktacji zdecydowaną 
przewagę wykazało Towarzystwo Wio 
ślarskie' z Płocka, którego zawodnicy 
zdobyli 46 punktów.

Towarzystwo Wioślarskie Płock za­
jęło 1-sze miejsca w następujących 
biegach:

Dwójki podwójne. 1) T. W. Płock — 
4 pkt., 2) WTW Warszawa — 1 pkt.

Czwórki półwyścig. 1) T. W. Płock 
w czasie 6:40 — pkt. 8.

Czwórki. 1) T. W, Płock —  6:14 5 
17 pkt., 2) W. T, W. — 6:34 2 pkt.

Ósemki półwyścig, nowicjuszy. 1) 
T. W. Płock — 7:15, 4 pkt., 2) Wisła 
2) W. T. W. — 6:13.2

Dwójki podwójne półwyścig. 1) 
W.W. Płock — 7:15, 4 pkt., 2) Wisła 
— 8:03 1 pkt.

Czwórki nowicjuszy. 1) Płock — 
6:24, 12 pkt., 2) G.K.W. Toruń — 
4:44 2 pkt.

Ósemki półwyścig. (wioślarze powy 
żej 35 lat). 1) T.W. Płock — 5:33,2 2) 
Wisła — 5:40,2 niepunktowane.

stępuje jej klasą, aż tak; aby mogła 
przegrać w  stosunku 8:0.

Chcąc odsunąć kpt. Alfusa od nie­
zbyt przyjemnych rozmyślań na te­
mat piłkarzy warszawskich, zapytuję 
go, czy nie ma zamiaru wprowadzić 
jakichś zmian do składu reprezenta­
cyjnego »4

— Raczej nie — odpowiada kpt. 
Alfus — nie mogę eksperymentować, 
trzon reprezentacji pozostawię ten 
sam co na Danię z tym, że w bramce 
zagra już zdrowy Janik.

Poza tym nie wiem jeszcze kim ob 
sadzę pozycję lewego pomocnika. Wy 
próbuję raz jeszcze Gajdzika, który 
zdaje się powracać do formy i mam 
na uwadze młodego, doskonale zapo­
wiadającego się gracza — Millera z 
PTC Pabianice.

Ostateczny skład ustalę jednak do­
piero po rozegraniu meczu sparringo 
wego, który odbędzie się 18 lub 19 bm. 
we Wrocławiu — kończy wódz poi-1 sta Triestu, 
skich piłkarzy. * Zawodnicy polscy startować

lipińczyik stoi bezradnie na ringu nie 
mogąc dać sobie rady z walącym w 
niego jak worek treningowy Pola­
kiem. Wykazuje jednak szaloną wy­
trzymałość i  ambicję i  przegrywa tył 
ko na punkty.

W dniu dzisiejszym Antkiewicz 
»potka się z Peruwiańczykiem Gar- 
cia, który wczoraj pokonał Duńczyka 
Soerensena. Jest to bardzo groźny 
przeciwnik, dużo wyżiszy od Antkiewi 
oza i posiadający silny cios, jednak 
według opinii znawców w możliwo­
ściach Antkiewicza leży pokonanie go.

W ogóle waga piórkowa jest obsa­

dzona bardzo silnie i  wśród preten­
dentów do złotego medalu znajduje 
się k ilku  'doskonałych bokserów jak 
Murzyn Alvech, który pokonał Bel­
ga Delanoit, Amerykanin Johnson o- 
raz Rrancuz Atnmi. 1

Po zwycięstwie Antkiewicza w  o-1 
bozie polskim zapanowała radość. 
Sam zwycięzca nie wiele chciał mó­
wić o swojej walce. Oświadczył ty l­
ko, że Filipińczyk miał bardzo silny 
cios, a on nie dał z siebie jeszcze 
wszystkiego, bowiem obawiał się o ja­
kąś kontuzję.

Zygmunt Dali

L ekko atlec i p rz e d  Ig rzyskam i
Baikawo-Środkowo Europejskimi

we wszystkich konkurencjach lekko­
atletycznych.

Lekkoatleci; polscy nie zdążyli 
jeszcze powrócić z Londynu, a już cze 
ka ich nowa praca.

Polski Związek1 Lekkoatletyczny po 
stanowi! zorganizować dwa obozy 
kondycyjno - treningowe dla lekko­
atletów i lekkoatletek przed między­
narodowymi zawodami lekkoatletycz­
nymi rozegranymi w  ramach Igrzysk 
Bałkano - Środkowo - Europejskich.

Zawody odbędą się w  dniach 16 do 
19 września w Belgradzie, i wezmą w 
nich udział reprezentacje Polski, Cze­
chosłowacji, Bułgarii, Jugosławii, Wę 
gier, Rumuni, Albanii i Wolnego Mia-

fcędą

D alsi p rzec iw n icy  naszych bokserów
O L I M P I A D Z I Ena

Dziś walczy w Londynie Szymura 
z pięściarzem hinduskim Jrg-hmem. 
O iie Polak wygra to spotfc >•», to 
w drugiej rundz;e spotka się ze 
zwycięzcą walki Roude (Francjal — 
Qu:'if.enem (Portorico). Obaj ci pięś­
ciarze nfe przedstawiają wysokiej kia 
sy i gdyby Szymura przedostał s’ę .do 
ćwierćfinału, co jest możliwe, stoczy 
w r,'m walkę z mistrzem Europy Ho­
lendrem Ouentenmayerem.

Najszczęśliwiej wylosował Kolczyń­
ski. Do drugiej rundy dostał sie bez 
walki, a jego przeciwnik, z którym* 
walczyć bedź'e w środę — Lttxem- 
burczyk Walter nie reprezentuje wy­
sokiej klasy. Jeśli Kolczyński zwy­
cięży go i wejdzie do ćwierćfinału, 
spotka sóę ze zwycięzcą walki Fontaoa 
(Włochy) — Gavignac (Belgia). Jeśli­
by Polak zwyciężył 1 w  tym meczu, a 
to jest możliwe, wszedłby do półfina­
łu, w którym zmierzy się ze zwycięzcą 
spotkania Jones (USA) — Garda fAr? 
gentyna). Argentyńczyk jest bardziej

klasowym pięściarzem, niż Jones, po­
siada on bardzo silny cios i w walce 
z nim Kolczyński stanąłby na trud­
nej, ale nie straconej jeszcze pozy­
cji. f ‘

Przeciwnikiem Chychły w drugiej 
rundzie turnieju będzie Obeyiesoker 
(Ceylon). Walka odbędzie się w  śro­
dę przed południem. Polak ma szan­
se na wygranie tej walki i przedo­
stanie się do ćwierćfinału, gdzie spot 
kałfoy się z bardzo dobrym pięścia­
rzem amerykańskim Murzynem Har- 
ringiem.

Antkiewicz po wczorajszej zwycię­
skiej walce z Filipińczykiem Tranim 
walczyć będzie w drugim kole turnie­
ju ze zwycięzcą walki Garda (Peru) — 
Seers (Dania). Prawdopodobnie, z tej 
walki do dalszych eliminacji dostanie 
się Peruwiańczyk, Duńczycy bowiem 
nie wierzą w sukces Seersa, który ich 
zdaniem jest najsłabszym pięścia­
rzem w ósemce duńskiej.

W celu przygotowania lekkoatletów 
został zorganizowany w dniach 1 do 
31 sierpnia obóz treningowy w  OI- 
sztjmie na który powołano 76 czoło­
wych zawodników z całego kraju. Za 
wodnicy trenują pod kierunkiem Mo- 
rończyka.

Drugi obóz dla lekkoatletek zostanie 
zorganizowany w Akademii Wycho­
wania Fizycznego na Bielanach w 
Warszawie. Na obozie przebywać bę­
dzie 65 zawodniczek z całego kraju, 
które trenować będą pod kierunkiem 
Gąssowskiego.

Lekkoatleci reprezentujący Pol­
skę na Olimpiadzie natychnrasł po 
powrocie do kraju, udadzą się na o- 
bóz.

W końcu sierpnia zostaną urządzo­
ne eliminacje dla zawodniczek i  za­
wodników przefoyv. a.jących na obo­
zach, które pozwolą na ustalenie 
składu reprezentacji Polski na Ig­
rzyska Balkano - Środkowo - Euro­
pejskie.

—oOo—

5 *,23 ra rzuca, dyskiem  
N IN A  D L IM B  A D  Z E

Jak podawaliśmy przed kilku dnia­
mi. znakomita dyskcbołka radziecka 
Nina Pumbaflze ustanowiła nowy re­
kord świata w  rzucie dyskiem osią­
gając wynik 48,51 m.

Rekord ten nie utrzymał się jed­
nak długo, bowiem wczoraj na za­
wodach jubileuszowych klubu „Dyna­
mo“  w Moskwie, Dttmbadze popra­
wiła swój "rekord, rzucając dysk na 
odległość 53,23 m a więc o 5,42 m da­
lej od swego poprzedniego rekordu. 
Wynik Dumbadze jest nowym rekor­
dem świata. ,

N A G R O D A  |
d la  najlepszego P o la k a  

na O L IM P IA D Z IE
j Ambasada Polska w Londynie ufun 
dowala nagrodę dla Polaka, który o- 
siągnie najlepsze miejsce na obec­
nych igrzyskach olimpijskich Na ra­
zie pretendentem do tej nagrody jest 
Łomowski i prawdopodobnie otrzyma 
ją o ile nie zdystansuje go jakiś bok­
ser lub kajakarz.

Sędzia rad zieck i
p o p ro w ad zi mecz 

P O L S K A  -  J U G O S Ł A W IA
Uzgodniono już ostatecznie, że mię­

dzypaństwowy mecz piłkarski Polska 
— Jugosławia sędziować będzie sę­
dzia radziecki. Prawdopodobnie bę­
dzie nim znany już w  Polsce sędzia 
Latyszew, który prowadził mecz Pol­
ska — Czechosłowacją.

Z S R R  członkiem
M iędzyn arodo  w ego 

Z w ią z k u  Lekkoatletycznego
W poniedziałek rano rozpoczęła się 

pierwsza sesja Kogresu Międzynaro­
dowego Związku Lekkoatletycznego.

Porządek obrad był tak przełado­
wany, że nie można było go w całoś­
ci wyczerpać i  wiele spraw zostało od 
łożonych.

Kongres załatwił pomyślnie spra­
wę przyjęcia ZSRR do Międzynaro­
dowego Związku Lekkoatletycznego 
Sprawa przyjęcia Palestyny została 
odłożona do następnego Kongresu.

R ew a n ż za  O lim piadę
Pojedynek  

Z a to p k a  z Reiffem
W sobotę odbędzie się w  Amsterda­

mie w ielki turniej lekkoatletyczny z 
udziałem wielu „gwiazd“ olimpijskich. 
W sensacyjnym biegu na 5.000 m, któ­
ry  będzie rewanżem za Olimpiadę 
»potkają się Zatopek, 'jego »pogromca 
na tym dystansie Reiff (Belgia) Slyk- 
huis (Holandia) i Ahlden (Szwecja).

W biegu na 100 m w konkurencji 
kobiecej Blankers - Koen spotka się 
z pokonaną przez siebie Australijką 
Strickland. Ponadto startować będą 
La Beach i Kaas (Norwegia).

U P T O N  S I N C  Ł A I R
tłum . W a n d y  M elcer

S Z E R O K I E  U F R O
10)

Um ilkły ptaki, sądząc, 
że to noc nadchodzi albo koniec ptasiego 
świata: taka była stolica Hiszpanii w drugim 
tygodniu lipca 1936 roku.

Płacąc sto-pięćdziesiąt pesetów dziennie za 
hotel masz przynajmniej jeden przywilej: ra ­
dio przez cały czas do dyspozycji. M iał je 
więc i Lanny, to też dużo czasu spędzał 
z przyjacielem przy głośniku, słuchając tego, 
co usiłował w słuchaczy wmówić demokra­
tyczny, hiszpański rząd. Był więc długi 
strajk robotników budowlanych, a rząd ży­
czył sobie mocno, by strajkujący wrócili do 
pracy, są oni bowiem jedynie igraszką w rę­
ku reakcjonistów, którzy chcą dowieść, że 
lud niezdolny jest do opanowania się i samo­
rządu. Była tam też inna stacja, znajdująca 
się w ręku związków marksistowskich, która  
przeciwnie, radziła robotnikom trzymać się 
mocno, gdyż jedyna to droga, by zmusić na­
reszcie burżuazyjne rządy do ukrócenia 
reakcjonistów. Sprzeczności te bynajmniej 
nie przyczyniły się do uspokojenia i zjedno­
czenia obywateli miasta.

Nagle przyszła wiadomość, że w  Walencji 
falangiści opanowali radiostację, przyśpie­
szywszy niechcący termin działania, i zaczęli 
głosić hasła kontrrewolucji. Uciekli jednak, 
przekonawszy się o swej pomyłce. Raul 
rzekł: —  No, teraz rząd musi się obudzić. —  
Niestety, 1 to nie pomogło.

Późnym wieczorem wracając z koncertu 
podróżnicy otwarłszy głośnik usłyszeli, Josa 
Castillo, dowodzący grupą polic ji, wybraną 
dla swojej odwagi i wierności, został zamor­
dowany: przechadzał się wieczorem z żoną, 
a faszystowscy gangsterzy zamordowali go 
wystrzałem w ty ł głowy. Radio krzyczało
0 zbrodni, a obaj słuchacze mogli sobie wyo­
brazić, jaką wieść ta wywołała burzę w ser­
cach roboczego ludu. I  raz jeszcze Raul po­
wiedział: —  No, teraz chyba muszę wystąpić.

Cały M adryt czekał, co teraz nastąpi. Nie 
po raz pierwszy to spiskowcy odsłonili swoje 
zamiary w czynie i słowie. Każdy wiedział, 
kto zamordował Castilla —  każdy, prócz 
przywódców rządu, którzy wierzyli w pokój
1 demokrację, wolności obywatelskie, wol­
ność słowa i  którzy tak żarliwie byli przeko-

nani o słuszności swych założeń, że nie star­
czało im siły na walkę z przysięgłym wro­
giem tych wszystkich dobrodziejstw.

Następna noc przyniosła gorsze jeszcze 
wieści. Gwardziści Castilla napadli w odwe­
cie kwatery faszystów, wywlekli przywódcę, 
nazwiskiem Calvo Soteló i rozstrzelali go. 
Ząb za ząb, oko za oko, stara to formuła, 
znana w Hiszpanii od dawna, zanim tam do­
tarła wiara chrześcijańska, Raul rzekł, że nie 
tyczy się ona walki k las .—  Jakto, więc oni 
mają prawo zabijać nas, a my nie mamy 
prawa odpłacić im tym  samym ? Zobaczysz 
co z tego wyniknie.

Wynikło wiele rzeczy. Sotelo i inni z jego 
rodu rozstrzeliwali setki robotników i chło- 

. pów po całej Hiszpanii i to się wcale nie li­
czyło, tak przynajmniej komentowały zajście 
gazety burżuazyjne w kraju  i zagranicą. Ale 
był przywódca, członek klasy rządzącej, któ­
ry miał być prezydentem, gdyby się udał 
zamach stanu, było to więc morderstwo 
„podstępne, dziwne i całkowiecie niepojęte“. 
Następnego dnia powstał w Kortezach poli­
tyczny przywódca faszystów, Gil Robles 
! rzekł: —  Niech krew jego spadnie na głowy 
tych, którzy podtrzymują Ludowy Front. 
Niedaleki już dzień, kiedy ten gwałt oddśnie 
się gwałtem. I  tak się rozpoczęła kontrrewo­
lucja. _

I
Lanny przygotował wszystko, by następ­

nego poranka opuścić Madryt. Należało za­
kończyć sprawę obrazów, dopóki któraś ze 
stron się nie rozmyśli. Nawiązał kilka roko­
wań z zamożnymi właścicielami obrazów, 
którzy liczyli na to, że przy stosunkach uda 
im się wywieźć z Hiszpanii dzieła sztuki 
wbrew zakazom rządu. D w aj podróżnicy za­
ładowali więc walizy i płótna do samochodu 
i wyjechali na drogę do Barcelony.

Przystanek dla obejrzenia Aléala de He­
nares, miejsca urodzin Cervantesa, który  
miał zaszczyt służyć nazwiskiem dla ozna­
czenia najlepszego w mieście hotelu. Przysta­
nek w Gudałajara dla obejrzenia Palacio, —  
teraz przytułku dla dzieci. Jeszcze to jedno 
miasto, gdzie Lanny powinien był odczuć do-

strzcgawczy dreszcz, ale nic z tego. W ięk­
szość starań poświęcał odbiornikowi, który  
ulokował w wozie, wspaniały to wynalazek, 
by, jadąc, czuć się jednocześnie, jak w domu, 
albo gdziekolwiek indziej, stosownie do ży­
czenia. Faszyści Madrytu zapowiedzieli, że 
uczczą .pogrzebem narodowego bohatera, ale 
im zabronione. „To ohydne pogwałcenie oby­
watelskich swobód“ —  oświadczył ktoś w ka­
wiarence, gdzie podróżni zjedli śniadanie.

A  oto i miasto, zwane Calatayud. Domy 
z brunatnej gliny na strzępiastych pagórkach, 
w których wielu ludzi wyżłobiło sobie jaski­
nie. Tu zawrócono nieco z głównej drogi, nie­
daleko bowiem leżało miejsce, gdzie Raul się 
urodził i które teraz pragnął odwiedzić. Napi­
sał do starszego brata o swym przyjeździe 
i  otrzymał nieortograficzną odpowiedz: nikt 
się tam nie uczfł od urodzenia. Wiedzy nie 
dziedziczy się tam, ale z trudem nabywa —  
jak  powiedział Raul. Ten brat po powrocie 
z Argentyny zwał się sam syndykalistą i pró­
bował zorganizować najuboższych wieśniaków 
w rodzaj kooperatywy, która zbuduje tamę na 
wąskiej rzeczce dla nawodnienia pól, a po tym  
i  dla zelektryfikowania wioski.

Wóz posuwał się ostrożnie po drożynie, któ­
ra była raczej ścieżką przeznaczoną dla mu­
łów. Lanny widział wokoło wiele biedy, ale 
nigdzie tak wiele obdartych i nieszczęsnych 
istnień ludzkich, jak  w tej samotnej i  odległej 
dolinie Aragonu, lodowatej zimą, a rozpalonej 
upałami w lecie. N ik t o nas nie pamięta: ani 
Trójca Święta, ani Matka Boża, nikt, prócz 
poborcy podatkowego —  jak  powiadał Este- 
ban Palma, krępy chwat, spalony jak  Arab 
i obficie porosły czarnym, skręconym włosem. 
Twarz mu kryła istna gęstwa, która stanowiła, 
przedmiot wykpiwań brata, na co Esteban od­
powiadał dobrodusznie starą andaluzyjską pio­
senką o bokobrodach „jakich nie widziano na 

.świecie od czasu /ezusa Chrystusa“. W  sło­
wach tych nie przebijał brak uszanowania, ale 
czysto hiszpańska naiwność: wierzono tu jesz­
cze w wielu bogów i  w ich czysto ludzkie 
cechy.

(D . c. n.)

W IE L K A  P R Z Y G O D A  

d w ó c h  „S ę p ó w “ 
i i e d  u e | „ M  u c h y “

Posiadamy najlepsze lotnisko szy­
bowcowe w Eifropie. Jest to „Żar W 
pobliżu Żywca. Z tego lotniska nasi 
trzej piloci szybowcowi dokonali Prze 
lotu aż do Wiednia. Wycieczka — j*- 
śli można tak nazwać ten w y c z y n  »por 
towy — była zupełnie prżypadkowa.

Jak się to wszystko odbyło — opo- 
i wiedział dz:ennikarzom na konferen­
cji prasowej nasz najlepszy pilot szy­
bowcowy Adam Zientek.

DO PRAGI
— Umówiliśmy się z Czechosłowa- 

kami w czasie wspólnych zawodów, 
!że odw!edzimy Pragę. I gdy nadeszło 
korzystne zachmurzenie, polecieliśmy- 

'koleżanka Irena Kępówna : na 
sze“ , ja i kol. Adamski na „Sępach • 
Muszę tu zaznaczyć, iż „Sępy“ są to 
szybowce zeszłorocznej naszej produk 
cji, a „Mucha“ to już tegoroczny na­
bytek.

Po pół godzinie lotu spotkaliśmy *■? 
pad Bielskiem i staraliśmy się trzy­
mać blisko sieb e. W pobliżu Cieszy­
na przelecieliśmy granicę. Na ziemi 
nazwano by to „przejściem przez zie­
loną granicę“ — w górze jednak n-e 
było zielerii — więc mieliśmy spokoj­
niejsze sumienia. ,,,

ZA GRANICĄ
Tuż za granicą była krytyczna chwl 

la. Myśleliśmy, że będziemy zmusze­
ni do lądowania. Udało się jednak ca­
łej naszej trójce opanować sytuacji 
i polecieliśmy dalej. Już po chw-h 
zorientowaliśmy się. że ze względów 
atmosferycznyełykierunek lotu na Pra 
gę nie był możliwy — wobec.tego skrS 
eii:śmy na południe.

PONAD CHMURY
Dotychczas lecieliśmy pod chmu­

rami. W pewnej chwili skorzystałem 
z jednej chmury i skcczylem w gć- 
rę. Widok wspaniały. — Byłem na wy 
sokości 2.600 m powyżej „Żaru“ , któ­
rego wysokość wynos. 700 ;;m. Muszi 
tu dodać, iż jednym z warunków otrzy 
mania tzw. Złotej Odznaki pilota sKf* 
bowcowego, jest uzyskanie wysokości 
3.000 m. Udało mi się to w czasie te- 

!go przelotu, gdyż w pobliżu gran cy 
Austrii uzyskałem wysokość 3.300 m-

BEZ MAPY
Tutaj już straciłem z oćzu moich 

kolegów, którzy, jak się później 
kazało lecieli w tym samym co i 3a 
k erunku. Przez „okno“ w chmurach 

| zobaczyłem miasto przecięte błękit1'*! 
i wstęgą rzeki. Naliczyłem 11 mostów 
i przeraziłem s:ę, że zaleciałem za da­
leko. Moja mapa nie obejmowała JuZ 
tego terenu. Obawiałem się trafić na 
strefę amerykańską, z której trudno 
byłoby mi się wydobyć. Nie miałem 
przecież żadnych dokumentów, ani wiz 
zagranicznych. Z dali było widać juz 
szczyty Alp. Zdecydowałem się wiśc 
na lądowanie, licząc, iż w pobliżu W’-e 
dnia — przypuszczałem, że jestem wła 
śnie nad tym miastem — ^ostanę siS 
w strefę radziecką. I tak się stało.

TROJKA W W IED NIU
Cała nasza trójka wylądowała w 

pobliżu Wiednia. Ja na lotnisku w Ba" 
den, osiągając w lin ii prostej prze­
strzeń 308 km., kol. Adamski w Wie­
dniu, przelatując w lin i prostej 270 
km., kol. Kępówna wylądowała 6 km 
przed lotniskiem. Nie mając już ma'  
py tego terenu — myślała, że jest W 
Czechach. Okazało się, że to już Au­
stria.

SZYBKA POMOC
Lotnicze władze radzieckie natych­

miast po wylądowaniu przyszły 
z pomocą. Przysłano kilkanaście samo 
chodów, ba, nawet kolumnę wojsk® 
Szybowiec na specjalnym samocho­
dzie przetransponowano do hangaru- 
8 km. wieziono go krok za krokiem, 
przy czym skrzydła maszyny po d trzy ­
mywał: żołnierze radzieccy. Wskute' 
przewozu szybowca wstrzymano n87 
wet ruch na głównej szosie, wi odącel 
do Wiednia..

Otoczeni zostaliśmy najżyczliwszą 
pieką.

M IŁY  PODARUNEK
Ulokowano nas w  Wiedniu. Pn szy­

bowce przyleciał trzykrotnie saniol0 
z Bielska, przy czym jako podarune 
od władz radzieckich, otrzymaliśmy 
benzynę na przeloty samolotu z szy­
bowcami.

Taka była nasza wielka przygód®’ 
trwająca 7 : pół godziny i z której^ 
przyznam się, jesteśmy bahdzo zado­
woleni. S. Kazanowska*

I  E T A P  M A R A T O N ^  
M O T O C Y K  L O W E G O
W poniedziałek o godz. §.30 nastą 

p ił w Zlirjie start do pierwszego cia'  
pu Międzynarodowego Maratonu 
tocyklowego.

Pierwszy dzień wypadł bardzo do­
brze dla zespołu narodowego polski®' 
go. Nasi najlepsi jeźdźcy: Brun, Jat1'
kowski. Dąbrowski na maszynach
„CZ“ oraz Żymirski na maszyn^

etap
oraz

„Triumph“ przebyli pierwszy
na czysto bez punktów karnych, 

j Konkurencja jest bardzo silna. D°' 
skonały zespół czeski na motocyklach 
„Jawa“ również dojechał bez pub' 
któw karnych, podobnie jak Włosi- 
jadący na nowych 125-kach „M ori' 
n i“ - Jedynie Węgry po dzisiejszym 
dniu mają już 200 punktów karnych- 
a ponieważ jeden z ich lepszych z8'  
wodników Birmodi odpadł, p raw do ­
podobnie nie odegrają poważniejsi 
ro li w tej konkurencji.

\


